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Wiochy pod... protektoratem niemieckim
Ale naród włoski, który walczył z nami „za naszą I waszą wolność" 

nie aprobuje tej polityki
Co niesie dzień poi i tyczny ? I ślą, że jednak wszędzie dobrze, ale w domu 

najlepiej. No 1 do osi się nie garnie.
Miłość włosko-niemiecką nazwaćby moż­

na miłością z przeszkodami.
Ów „rewelacyjny1* sojusz podpisany w 

Berlinie przez panów Ribbentropa 1 Ciano 
otrąbiono bardzo forte, jako niesłychany 
sukces.

Niestety do tego odgrzewanego paktu tak 
w Niemczech, jak 1 w Berlinie zdołano się 
już przyzwyczaić i miłość z dnia na dzień 
blednie. Na horyzoncie nie widać już no­
wego sukcesu.

Wielkie, wrzaskliwe forte przemieniło 
się w... ciano w cianissimo.

Nienaturalnego tego związku, w którym 
Włochy znalazłyby się wybitnie pod prus­
kim butem i pantoflem nie chce pobłogosła­
wić mądry król włoski Wiktor Emanuel.

I miłość cała wisi na... włosku. Wystar­
czy, ażeby naród, który w głębi duszy nie­
nawidzi Niemców ruszył jednym palcem, a 
Berlin naprawdę pozostanie na— koszu.

Do tego prędzej, czy później dojdzie. — 
Polityka włoska musi się wyszumieć. I dla­
tego bynajmniej nie bierzemy tragicznie, 
ani do serca niepoczytelnych napaści na 
Polskę redaktorów włoskich pisma „Popolo 
d'Italia", którzy piszą tak, jak pan z Berlina 
sobie życzy.

Polskę i Włochy łączy coś więcej, aniżeli 
Oś przypadkowego Interesu, bo oś kilkuset 
letnich związków historycznych, kultural­
nych, uczuciowych.

Rozsądek zamroczony
Umiemy pamiętać krzywdy, ale również 

nie wymazujemy z pamięci tych światłych, 
nie zamroczonych obłędem dni, gdy Polak 
z Włochem przelewali krew dla wspólnie
zrozumiałej nam idei, któcą była: „Za naszą 
wolność i waszą**.

Zostawmy przypadkowych kochanków 
na uboczu, którzy z pogwałceniem ideal­
nych uczuć, chcą jechać bez smarów na osi 
rozsądku. Ala rozsądek ten jest zamroczo­
ny nienawiścią.

Nienawiść nie jest uczuciem twórczym, 
lecz destrukcyjnym.

Zatarg japnńsko-br^tyjski zaostrza si®

Blokada koncesji angielsko-francuskiej trwa
Czego chce Japonia?

LONDYN. Blokada japońska koncesji brytyjskiej 1 francuskiej w mieście Tientsin 
w Chinach trwa. Ministerstwo spraw zagranicznych Japonii odrzuciło propozycję an­
gielską powołania komisji mieszanej w celu rozważenia przedmiotu zatargu, to jest 
rozważenia sprawy istotnej winy Chińczyków, podejrzanych o zamachy antyjapoń- 
skle, a przebywających na terenie koncesyj.

Na rzece Pel, przylegającej do koncesji brytyjskiej, władze japońskie ogłosiły 
stan wyjątkowy. Wszelki ruch statków towarowych został zakazany.

tyjskim w Tientsinie, i w Chinach w ogóle, 
decyzje, jakie poweźmie ministerstwo spraw 
zagranicznych w Londynie będą uzgodnione

W związku z uniemożliwieniem przez Ja­
pończyków transportów świeżych jarzyn i 
owoców, ceny tych artykułów na terenie 
koncesji angielskiej i francuskiej znacznie 
poszły w górę. Zapasy innych produktów 
są na razie zupełnie wystarczające.

Londyńskie koła oficjalne liczą się z mo­
żliwością nowych wystąpień władz japoń­
skich w stosunku do innych koncesyj bry­
tyjskich w Chinach. Wobec tego, że postę­
powanie strony japońskiej pod pozorem za­
rządzeń porządkowych zmierza do osiągnię­
cia przewagi japońskiej nad handlem bry-

Przewidywany przebieg pogody
Pogoda chmurna z rozpogodzeniami ze 

skłonnością do burz i przelotnych desz­
czów. Temperatura w ciągu dnia powyżej 
20 st Słabe wiatry z kierunków zmiennych,

Do orszaku weselnego państwa osi Rzym- 
Berlin nie chce się przyłączyć Hiszpania. — 
Powiada, i słusznie, że po tylu nieszczęś­
ciach, brak jej reprezentacyjnej garderoby. 
Musi się nieco podreperować.

Zaproszono więc do Berlina ks. Pawła 
regenta jugosłowiańskiego. Goszczono go z 
całą pompą. Książę w orszaku weselnym, 
to świetna ornamentacja.

Ale książę Paweł gościł w Berlinie kilka 
dni, podziwiał całą reżyserię demonstracji 
siły Trzeciej Rzeszy i wrócił do domu z my-

Konsul niem'ecki w Anglii 
zamieszany w aferę szpiegowską

LONDYN. Niemiecki konsul generalny 
w Liverpoolu Walter Reinhardt zostanie na 
żądanie rządu brytyjskiego odwołany przez 
Berlin. Jak wiadomo konsul ten zamiesza­
ny był w sprawę szpiegowską urzędnika 
angielskiej fabryki broni Kelly'ego, który u- 
siłował sprzedać rządowi niemieckiemu pla 
ny, dotyczące produkcji tej fabryki, W to­
ku przewodu sądowego, jaki odbył się 19 
maja w Manchester, stwierdzono, że kon­
sul generalny Reinhardt skomunikował 
Kelly‘ego z wywiadem niemieckim.

Kasyno niemieckie w Bydgoszczy za;ęte 
przez władze polskie

Będzie ono siedzibą organizacyj nlepodległoścowych
Niezwykłe wrażenie wywołało w 

Bydgoszczy zajęcie przy udziale poli­
cji przez nasze władze niemieckiej po­
siadłości przy ul. Gdańskiej 18, w 
śródmieściu Bydgoszczy, w której 
mieściła się dotychczas restauracja 
i kasyno cywilne niemieckie.

Równocześnie z policję wkroczyli 
do gmachu przedstawiciele organiza­

z ministerstwem handlu.

Sprawa zablokowania koncesji angiel- 
sko-francuskiej w Tientsinie przez Japonię 
odciąga w pewnej mierze uwagę opinii fran­
cuskiej od spraw czysto europejskich. Nie­
mniej jednak panuje w Paryżu pogląd, że 
sprawa ta łączy się ściśle ze sprawami Eu­
ropy, Sdyż w chwili kiedy wysłannik rządu 
W. Brytanii Strang przybywa do Moskwy 
z nowymi propozycjami anglelsko-francus- 
kimi, Rosja będzie musiała wziąć pod uwa­
gę stanowisko Japonii nieprzyjazne zarówno 
dla Anglii i Francji, jak i dla Sowietów.

Z drugiej strony w tych samych kołach 
istnieje inna teza, mianowicie, że według

I wytwarza się naprawdę paradoksalna 
sytuacja. O Jugosławię są zazdrośni zarów­
no Berlin jak i Rzym, gdyż krzyżują się tam 
interesy dwóch przyjaciół A gdy idzie o 
interes w polityce, nie ma przyjaciół.

Rdza na osi
Więc na „osi“ osiada rdza wzajemnej 

nieufności. Partnerzy państw zaczepnych 
mają kłopoty domowe: Niemcy w Czechach,

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Premier Chamberlain złożył wczoraj po 
południu w Izbie Gmin na ten temat na­
stępujące oświadczenie: „Wobec tego, co 
przeniknęło z rozprawy sądowej, rząd bry­
tyjski przyjąć musi jako wniosek, że kon­
sul niemiecki w Liverpoolu był w tę spra­
wę zamieszany. Zwróciliśmy się przeto do 
rządu niemieckiego, aby zarządził wycofa­
nie konsula Reinhardta. Żądanie to- wysto­
sowane zostało do rządu niemieckiego 2 dni 
temu".

cyj kombatanckich z prezesem Zwią­
zku Legionistów dr. Bermańskim i 
prezesem Federacji Polskich Zwią­
zków Obrońców Ojczyzny insp. Bo- 
jankowskim na czele.

W zajętym gmachu, posiadają­
cym obszerne ubikacje oraz reprezen­
tacyjną salę i ogród urzędować będą 
od dziś sekretariaty bydgoskich or-

swej zwykłej metody Japonia pragnie wy­
korzystać wszelkie napięcia w Europie, aby 
właśnie w tych momentach regulować in­
teresy swoje na Dalekim Wschodzie bez in­
terwencji państw europejskich, zajętych 
chwilowo innymi sprawami. Cego chce Ja­
ponia? — Stawia sobie pytanie pismo „E- 
poque“.

Japończycy chcą zapewne, aby Anglia i 
Francja przesta*y pomagać Chinom, oraz, 
aby zakończył się tam system angielsko- 
francuskich koncesyj.

Cele japońskiej polityki zagranicznej są 
'— zdaniem innego dziennika francuskiego 
„Le Temps" — trudne bardzo do określenia, 
a to ze względu na wiele sprzecznych dążeń, 
nurtujących w kołach rządowych Japonii 
Zdaniem dziennika — japońskie skrajne 
czynniki wojskowe skłaniają się do sojuszu 
z Niemcami i Włochami, natomiast bardziej 
umiarkowane czynniki, czysto polityczne 
tolerują przystąpienie Japonii do paktu an- 
tykomintemowskiego tylko ze względu na 
wrogi stosunek tych sfer do Sowietów, nie 
zgadzają się natomiast na dalej idącą współ­
pracę z osią Rzym—Berlin.

©rang na los 45 Loterii, nabyty 
w szczęśliwej kolekturze

AWO1ANSKA
Centrala:

Warszawa, Nowy-Świat 19.
, Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie^
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy » 

odwrotnie. Konto P. K. O. 7192. o
Ciągnienie I klasy rozpoczyna ele 20 czerwca

Em'gracja czeska w Polsce dz ała
WARSZAWA. Zrzeszenia czeskie 

w Polsce złożyły w dniu 11 bm. wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie.

Jednocześnie zrzeszenia te wysto­
sowały do swych członków apel, w 
którym wzywają ich do wytrwałej 
pracy i działalności na emigracji, o- 
raz daję wyraz sympatiom dla naro­
du polskiego.

ganizacyj niepodległościowych.
Gmach zajęto wczoraj, w środę O 

godz. 18-tej.
Z chwilą zajęcia gmachu usunię­

to wszelkie napisy niemieckie i wy­
wieszono ze szczytu chorągiew naro­
dową.

Publiczność tłumnie do późnego 
wieczora gromadziła się dookoła za­
jętego gmachu żywo i z uznaniem ko­
mentując fakt oddania dotychczaso­
wego ośrodka niemczyzny w Bydgo­
szczy pod władzę organizacyj pol­
skich.

Wrzenie w Słowacji
LONDYN. Według skąpych wiadomości, 

przedostających się do Londynu z Bratysła­
wy, wrzenie, jakie ostatnio opanowało kra­
je czeskie i morawskie przenika również 
na Słowację. Coraz częściej dochodzi do 
starć między ludnością słowacką a Niemca­
mi zarówno miejscowymi, jak 1 obywatelami 
Rzeszy przeważnie funkcjonariuszami „Ge­
stapo** (niemieckiej policji politycznej), któ­
rzy coraz liczniej przybywają na Slowaczyz- 
nę. Równolegle ze wzrostem nastrojów anty- 
niemieckich wzrasta niechęć Słowaków do 
„niepodległego" rządu księdza Tisso, któ­
rego już na zebraniach publicznych zaczyna 
się piętnować jako odstępcę do ideologii księ­
dza Hlinkl.

Co oni tam robili?
LONDYN. Z Jerozolimy wydalono 2-cłi 

(dziennikarzy niemieckich, a mianowicie: dr. 
Franza Reicherta, głównego korespondenta 
niemieckiego biura informacyjnego w Pale­
stynie i Syrii i jego zastępcę dr. Adama Voll- 
hardta. Mają oni opuścić Palestynę najpóź.- 
niej do 22 czerwca.
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Stalowa Wola pracuje pełna para 
dla obrony narodowej

Pr święcenie wielkich Zakiattów Połudn. w obecności P. Prezydenta P. P.
STALOWA WOLA. P. Prezydent RzpH- 

tej dokonując inspekcji Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, przybył do Stalowej Woli, 
chluby OOP., by w*:iąć udział w poświęce­
niu wielkich metalowych zakładów połud­
niowych. Wraz z P. Prezydentem przybyli 
członkowie rządu, przedstawiciele wojska i 
społeczeństwa.

Po nabożeństwie potowym wiceminister 
spraw wojskowych gen. Litwinowicz wygło­
sił do P. Prezydenta Rzplitej przemówienie 
w którym przedstawił historię zakładów w 
Stalowej Woli:

„W połowie roku 1938 — Marszałek Śmi 
gły-Rydz, po uzyskaniu pożyczki we Fran­
cji, wydał rozkaz budowy szeregu fabryk 
i zakładów przemysłowych, które miały 
służyć przede wszystkim potrzebom wojska, 
które r-'a*y zwiększyć nasze środki obronne.

Dnia 28 marca 1937 roku w lesle, w miej­
scu, w którym się obecnie znajdujemy, 
ścięto pierwszą sosnę 1 rozpoczęto przygo­
towania do budowy terenu. Od tego czasu 
do dnia dzisiejszego upłynęło 28 miesięcy 
I 28 dni.

Na miejscu lasu stoją potężne zakłady, 
dymią kominy, huczą młoty, warczą ma­
szyny, pracuje kill a tysięcy obywateli Rze­
czypospolitej nad podniesieniem jej obron­
ności I r.l*.zależności gospodarczej — pow­
stałe nowożytne miasto.

Wszystkie przewidziane planem działy są

Polek — prymusem akademii 
wojskowej w Ameryce

NOWY YORK. Najwyższe odznaczenie 
jak absolwent wojskowej akademii w Kest 
Poipt zdobył w tym roku kadet polskiego 
pochodzenia Stanisław Dziuban, rodem z 
Yonkera pod Nowym Yorkiem. „Prymusi" 
akademii w West Point mają zwykle przed 
sobą świetną karierę w armii.

20 czerwca
pierwszy dzieA clącnlenla 45-eJ 
Loterii, Jeżeli Jeszcze nie kupi­
łeś losu — to kuo go natych­

miast w kolekturze 6989

„Uśmiech Fortuny”
Co niesie dzieA polityczny 

(Dokończenie ze strony 1-szej) 
gdzie raz po raz żandarmi niemieccy dosta- 
fą przepustkę do niebieskiego JLebens-
raum**, Włosi u siebie, gdzie wzrasta opo­
zycja przeciwko niemieckim protektorom.

Bo wbrew pozorom samodzielności włos­
kiej, Gestapo przecież w Italii rządzi się Jak 
szara gęś i sporządza Ustę tych Włochów, 
którzy nie są oczarowani polityką ministra 
Olano, zięcia  Duce Mussollnlego.

Okrom tych kłopotów wewnętrznych cóż 
u kłopoty zewnętrzne.

Lotnictwo partnerów osi, któro miało 
przewyższać ilościowo 1 Jakościowo lotni­
ctwo bloku pokojowego, przewyższało tylko 
faktycznie w bujnej fantazji p. Goebbelsa, 
ministra od propagandy.

Okazało się, te Anglia miesięcznie pro­
dukuje przeszło 888 aamolotów, mimo, że 
dopiero nie dawno zaczęła się zbroić, a 
Niemcy tylko 888.

Kto dłużej wytrzyma?
To pytanie nawet nie zasługuje na od­

powiedź, gdyż Jest bardzo naiwne.
Niemcy liczyli na zdenerwowanie Polski 

I podpuszczają Gdańsk, ażeby nas wyprowa­
dził a równowagi, a tymczasem swawolę 
i samowolę Wolnego Miasta Gdańska po­
trafimy nskromnfć.

Berlin chyba miał możność przekonać 
się w maju tego roku, a mianowicie 5 maja, 
że mamy twardą mowę.

A prawda, Niemcy mają chwilowo po­
wód do enatz-tryumiu. Anglia ma nara­
do drobny lokalny konflikt z Japończyka­
mi w Tientsinie, no 1 rokowania z Sowie­
tami się przewlekają.

Ale to wszystko drobiazgi wobec wspól­
nej państwom bloku Idei przeciwstawienia 
się pochodowi imperializmu germańskiego.

Nie r. takimi trudnościami Anglia dawa­
ła sobie radę. <—eki> 

już uruchomione i pracują o ”*k wcześniej, 
niż opiewały umowne terminy".

Po przemówieniu wicemin. gen. Litwino- 
wicza ks. biskup Barda dokonał aktu po­
święcenia Zakładów Południowych — Sta­
lowa Wola.

W trakcie uroczystości P. Prezydent RP. 
wygłosił przemówienie do robotników, w 
którym m. In. oświadczył:

Co szczególni? dziś n*leży zaszczepiać 
Gdańszczan: m?

Gauleiter Forster odstana przycyny inflacji manifestacyj 
raradowo-sjcjal styczny ci

Hitlerowski „tydzień kulturalny w Gdań 
sku" zapoczątkował „Gauleiter" Forster prze 
mówieniem, którego treść nie odbiegała od 
znanych już, powtarzanych wielokrotnie wy­
wodów lokalnego „fuehrers", naród, socjali­
stów.

Forster po ostatniej mowie na te­
maty historyczne przerzucił się tym ra­
zem w dziedzinę nauki i sztuki, przy czym 
dowodził Jaktby wszystkie wartości kultu­
ralne na wschodzie i północnym wschodzie 
(„Ostraum") stworzone zostały przez Niem­
ców. Przykładem jest dla Foestera Gdańsk 
U. Kraków. Niepodobna z takim znawcą po 
lemizować na temat Krakowa, skoro nie wie 
on nawet, że większość monumentalnych I 
artystycznych zabytków gdańskich jest dzie-

Apelulemy do poczty polskiej
Nie uwzględniać ładnych nazw

W tych dniach niemiecka poczta 
gdańska zwróciła nadawcom cały 
szereg listów adresowanych 
„Gdańsk** z dopiskiem: „spowrotem 
— miejscowość nieznana**.

Szowiniści pocztowi w Gdańsku 
najwidoczniej nie znają porozumień, 
jakie własne ich, gdańskie władze za­
warły z Polską, a uznających, że jak 
Polacy używać mogą nazwy

Poseł Jugosłowiański żegna bratni kraj
WARSZAWA. Dotychczasowy poseł Ju­

gosławii w Warszawie dr. Aleksander Vuk- 
cevic przed swoim wyjazdem z Warszawy 
do Aten dokąd uda je się na takie same sta­
nowisko, oświadczył przedstawicielowi Pol­
skiej Agencji Telegraficznej m. Łn. co na­
stępuje:

„Z niezmiernym żalem żegnam bratni 
kraj polski i jego piękną stolicę Warszawę 
w której spędziłem niespełna rok jako poseł 
królestwa Jugosławii przy rządzie Rzeczy-

W Gdańsku kradzież nie Jest kradzieżą
Proboszcz kościoła Chrystusa Króla 

w Gdańsku ks. Rogaczewski w r. 1922 spro­
wadził z Polski nabyty od kolei państwo­
wych wielki blok granitowy w celu użycia 
go pod budowej nowej świątyni. Blok ten 
znajdował się na ogrodzonym terenie ko­
ścielnym. W Wielki Piątek o g. 20 m. 30 
ośmiu łudzi wyłamało plot i wjechało sa­
mochodem ciężarowym pod kościół. Wnet 
ustawiono rusztowanie i przy pomocy dźwi­
gu blok, ważący przeszło 10 ton, załadowa 
no na samochód i wywiezic.no. Operacja ta 
została dokonana przy zachowaniu środków 
ostrożności, by nikt Jej nie przeszkodził. Je 
den więc z ludzi czuwał na rogu ul. Kartu 
skiej. Blok umieszczono na górze Biskupiej 
w ustronnym miejscu I przykryto deskami 
t belkami. Przydać się miał do wmurowa­
nia we wznoszony obecnie na tejże górze 
wielki gmach Związku Młodzieży Niemiec­
kiej, pozostającego pod protektoratem 1 o- 
pieką „gauleitera" Foerstera.

Po odnalezieniu bloku i wykryciu spraw 
ców kradzieży sprawę oddano prokuratoro­
wi M. Miasta, który obecnie nadesłał cieka­
wą odpowiedź uzasadniającą, iż w danym 
wypadku nie było wcale kradzieży z włama­

Wycieczki Polaków amerykańskich do krju
NOWY YORK. Mimo odwołania świato­

wego zjazdu Polaków z zagranicy w War­
szawie wycieczki Potoków z, Ameryki do 
krają nie ustaną tego łata. Dnia 2 lipca 
wyrusza z Chicago wycieczką zorganitowa- (

„Wy macie tutaj specjalne warunki. Ma­
cie pracodawcę, który bezpośrednio waa łą­
czy z pracą dla narodu i państwa, pracoda­
wcę, który reprezc tuje najwyższy czynnik 
naszych sił zbrojnych. Tworzycie wraz z 
tym pracodawcą ten sharmonizowany orga­
nizm, w którym nie ma i nie będzie miejsca 
na rozbieżności, macie tu bowiem wyraźne 
zadanie".

tern.™ Flandyjeżyków.
Znamiennym za to stwierdzeniem, tym 

bardziej, że publicznie wypowiedzianym jest 
cel urządzania tak licznych imprez narodo 
wo-socjalistycznych wła4nle w niespokoj­
nym okresie dzisiejszym.

Właśnie ze względu na ów polityczny nie­
pokój — oświadczył Foerster — jest koniecz­
ne utrzymanie narodowego napięcia. Przede 
wszystkim teraz, szczególnie wszczepić nale­
ży każdemu Gdańszczanowi świadomość aie- 
mleckoścl i przynależności do najdumniej­
szego narodu świata.

„Trzeba szczególnie zaszczepić**..
Zazwyczaj wiadomo, że szczepi się coś co 

nie jest jeszcze mocne lub czego nie ma.

miejscowości w Języku niemieckim 
„Gdańsk**, tak znów czynniki gdań­
skie posługiwać się mogą nazwą 
„Warschau**. Nie dotyczy to oczywi­
ście innych miejscowości, więc Po­
znania, Bydgoszczy itd.

Obecnie apelujemy do poczty pol­
skiej aby bezwgzlędnie zwracała na­
dawcom niemieckim wszystkie prze­
syłki adresowane nazwą miejscowo­
ści inną niż polska.

pospolitej. Czuję się szczęśliwy, te mogłem 
naocznie przekonać się o ogromnej pracy 
wykonanej przez Polskę w ciągu 20-lecia 
jej niepodległości w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej i socjalnej.

Nasze dwa kraje, Jugosławia i Polska, 
twiązane głębokim rasowym i duchowym po­
krewieństwem są ważnymi czynnikami sta 
bilizacjl i po>koju i dlatego w interesie obu 
państaw leży utrzymywanie jaknaściślej- 
seego kontaktu".

niem, lecz tylko normalne zjawisko „zabra­
nia" bloku. Badania wykazały — pisze 
prokurator, że blok granitowy został zabra­
ny przez architekta Franciszka Thoma z 
Heubude, który ma zamiar wmurować ka­
mień do budowanego obecnie domu na gó 
rze Biskupiej. Architekt Thorn twierdzi, że 
wspomniany kamień należy do miasta Gdań­
ska i dlatego sądził, że miał prawo zabrać 
kamień dla wspomnianego użytku.

Prokuratora nie interesuje zatem okolicz­
ność, ii. kamień wywieziono w nocy, że wtar­
gnięto samowolnie na teren kościelny, roz­
bijając ogrodzenie i że wreszcie skradziony 
blok ukryto przed okiem ludzkim.

Prokurator dał wiarę p. Thomowi i jego 
świadkom, że kamień przez lat kilka leżał 
rzekomo w pobliżu kościoła. Bierze pod u- 
wagę oświadczenie brukarza Petzkego, że 
blok pochodzi ze zburzonej „bardzo dawno" 

idowli, chociaż Petzke nie pamięta doklad 
nie jakiej, natomiast zlekceważył dowody 
niezbite, zgłoszone przez ks. Rogaczewskiego 
:ż kamień jest własnością kościoła. Cóż dzi­
wnego, te w tych warunkach prokurator 

lański nie dopatrzył się możliwości pocią 
gnięcia winnych do odpowiedzialności kar 

na przez Zjednoczenie polskorzymskoka- 
tolickie. Dnia 13 lipca na „Piłsudskim" 
wyjeżdża wycieczka pod egidą Klubu Wiel­
kopolan, ślązaków i Pomorzan w Chicago.

'TłwaWlBOLU GtOWY

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE

Sp. minister Pierackl

Dziś przypada pląta rocznica tra- 
gicznej śmierci bohaterskiego żołnie* 
rza Niepodległości, ministra spraw 
wewnętrznych gen. bryg. Bronisła­
wa Pierackiego.

Cześć Jego pamięci!

Minister rumuński w Polsce
WARSZAWA. Dziś przybywa do Polski 

minister królewskiego rządu rumuńskiego 
i komendant rumuńskiej młodzieżowej or­
ganizacji państwowej „Straja Tarii" Teofil 
Stdorovici, Będzie on gościem dyrektora 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycz­
nego I Przysposobienia Wojskowego gen 
bryg. Kazimierza Sawickiego.

Powrót uczonego polskiego 
z Ameryki

MILWAUKEE. Prof. dr. Józef Birken- 
majer po dwóch latach wykładów poloni­
stycznych na uniwersytecie w Madison w 
stanie Wisconsin, opuszcza Amerykę I u da­
le się z powrotem do Polski. Prof. Birken- 
ma jer ogłosił w prasie polskiej list poże­
gnalny pod adresem Polonii amerykań­
skiej. ■

„Praktyczna Pani** i „Mo'a Przyja­
ciółka** skonfiskowane w Gdańsku

Konfiskaty prasy polskiej w Gdańsku 
trwają nadal, przy czym dochodzi do takich 
wyczynów gorliwej cenzury policyjnej, że 
np. wczoraj skonfiskowano również „Prze­
wodnika Katolickiego" oraz dwa fachowe 
pisma kobiece — „Praktyczna Pani" 1 „Mo­
ja Przyjaciółka", Jak widać nie tylko pol­
skie dowcipy, ale także przepisy mody i 
kulinarne są wysoce— niebezpieczne.

nej i doradził oskarżycielowi wytoczenie 
procesu cywilnego o zwrot kamienia. Czyn, 
tóry na całym świede uchodzi za kwaliii- 
-wane przestępstwo, w Gdańsku uważany 

;est oficjalnie za rzecz całkiem dopuszczalną.

CHOROBY DZIECIĘCE. W klinikach dla 
dzieci stosuje się naturalną wodę gorzką 
..Franciszka Józefa" Już przy małych, a u- 
norczywych zaparciach z dobroczynnym wy­
nikiem. 01671)

ZO-iede Starogardzkiego Pułku 
Piechoty

W dniu 20 1 21 bm. Starogardzki 
Pułk Piechoty obchodzi swe święto pułko­
we i 20 lecie istnienia. Uroczystości te pułk' 
obchodzić będzie w ramach skromnych we­
wnętrznych.

Z okazji tych uroczystości pułk przeka­
zał na FON. 14 67452 zł w gotowiżnie i pa­
pierach wartościowych. 104 obrączek 1 pier­
ścieni złotych. 15 zegarków złotych I srebr­
nych. 9 papierośnic srebrnych I 47 różnych' 
przedmiotów złotych 1 srebrnych.

Góry lodowe miedzy Europą 
a Ameryką

NOWY JORK. Biuro meteorologiczne o- 
głosiło raport o niezwykle licznych górach 
lodowych spływających do Labradoru na 
nołudnie Atlantyku. Przeszło 800 gór lodo­
wych znajduje się obecnie na Oceanie mię­
dzy F.uropą a Stanami Zjednoczonymi. Za­
ledwie jedna dziewiąta część każdej góry 
wMoczna jest n-mnd powierzchnię wodv. Pa­
rowce otrzymały drucie tuż w tym sezonie 
nolecenie. ab\ płynęły o 240 km. na południe 
od drogi, którą zwykle płyną.
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Bajka o potędze militarne] 
państw osi

Niezmiernie błyskotliwy w słowie, a głę- 
isoki w treści i znajomości przedmiotu spra­
wy znajdujemy w „Dzienniku Poznańskim" 
artykuł na temat stosunku sił państw osi.

Autor artykułu p. Jerzy Kurpisz major 
dyplomowany stwierdza z całą ścisłością, 
że położenie wojskowe Rzeszy Niemieckiej 
jest gorsze wskutek sojuszu militarnego z 
Włochami. Do podobnych wyników przed 
kilku dniami doszło popularne pismo fran­
cuskie „Paris Soir".

Zbieżność tych poglądów i ocen świad­
czy, że wnioski są zbudowane na trafnych 
przesłankach.

Oto, co pisze p. Jerzy Kurpisz:
„Podpisany w dniu 22 maja w Ber­

linie w blasku teatralnej pompy — 
wojskowy sojusz niemiecko - włoski nie 
wprowadza nowego układu sił w Euro­
pie. Nie włącza bowiem do oddawna 
faktycznie istniejącego związku obu 
państw „osi" żadnego nowego elemen­
tu siły militarnej. Zalegalizowanie zaś 
tego związku, który na zachodzie słu­
sznie uważają za „przeciwny naturze" 
— może tylko cieszyć samych gości we­
selnych i drużbów, że żaden z oblubień­
ców nie uciekł od ołtarza. Drużbowie dla 
nadania znaczenia związkowi, który 
wyswatali, obok podkreślenia jego nie­
rozerwalności, (w co sami pewnie w 
duszy wątpią) — sławią moc młodej 
pary, wysokość wzajemnego posagu i 
olbrzymią Ilość „wiernych przyjaciół". 
Że w podnieconym nastroju weselnym 
sumowanie przez nich poszczególnych 
walorów wykazuje błędy matematyczne 
— za które dziesięcioletni sztubak do­
stałby bezapelacyjnie „konia" — to 
trzeba im wybaczyć, tym bardziej, że 
samochwała ma zastąpić brak depesz 
gratulacyjnych".

Przy ocenie wartości tego sojuszu autor 
opiera się na rzeczywistości, a nie na uro­
jonych danych. Dlatego też — wywodzi au­
tor —

„nie można przyjąć podanej przez 
drużbów cyfry 150 milionów ludzi no­
wego związku, ani 300 milionów jego 
wiernych przyjaciół". W rzeczywistości 
bowiem nowa Rzesza liczy 80 milionów 
łudzi a Italia 43 miliony, czyli razem 
123 milionów ludzi, przy czym cyfry te 
podają same źródła niemieckie. „Po­
myłka" za tym wynosi 27 milionów, co 
w kalkulacji wojskowej wyraża się ilo­
ścią conajmniej 54 dywizji piechoty, li­
cząc na podstawie doświadczeń z woj­
ny światowej, że pół miliona ludności 
może utrzymywać w czasie dłuższej roz­
grywki orężnej 1 dywizję. W cyfrze 123 
milionów nie ma naturalnie ludności

Grono profesorów lwow­
skich wyższych uczelni — 
uniwersytetu i politechni­
ki — wystąpiło do najwyż­
szych czynników władzy 
państwowej, szefa rządu, ministrów 
oświaty, sprawiedliwości, spraw za­
granicznych, jako też marszałków 
Sejmu i Senatu z memoriałem, na­
świetlającym stosunki, jakie zapano­
wały w świątyniach wiedzy, znajdu­
jących się w tak eksponowanej poła­
ci kraju, jaką jest Małopolska Wscho­
dnia.

— „Stoimy — stwierdzają lwow­
scy profesorowie — w obliczu całko­
witego niemal zniszczenia szkół wyż­
szych, jako ośrodków nauki 1 wycho­
wania. Nauka i wychowanie, honor 
I prawo wydane zostały na łup nie- 
liczących się z niczym walk politycz­
nych".

Trzeba, aby te ważkie słowa 
wstrząsnęły opinią publiczną całego 
kraju. Trzeba, aby najszersze war­
stwy społeczeństwa uświadomiły so­
bie ciężar gatunkowy tych określeń, 
użytych przez ludzi wielkich zasług 
i wielkiej powagi osobistej.

Widownią krwawych aktów gwał­
tu, których nasilenie rośnie wciąż, 
stały się nasze wyższe uczelnie. Wie­
my wszyscy, kto do tych aktów terro­
ru skłania uwiedziony przez siebie 
odłam młodzieży; wiemy, kto kieruje 
rękoma, uzbrojonymi w łomy i ka­
mienie, kastety i rewolwery; i wie­
my, kto te wyczyny osłania...

Bo najtragiczniejsze w tym wszyst­
kim jest właśnie to, że znajdują się 
żywioły, osłaniające akty gwałtu i t? 
że akty te na gruncie wyższych uczel­
ni cieszą się bezkarnością...

*=t -Nie doczekaly sję — czytamy.

„Mazur czuł się zawsze I czuje się Mazurem”
Pismo mazurskie o przynależności Mazurów do nsrodu polskiego
W piśmie „Mazur", wychodzącym w 

Szczytnie (Prusy Wschodnie) czytamy 
niezwykle ciekawy artykuł pt, „O nie- 
wysłowienie pięknej krainie mazur­
skiej, jej pieSniach i piosenkach"

Oto fragment tego znamiennego arty­
kułu:

„Rok rocznie zwiedzają nasze Mazury 
gromady gości • turystów. Większość to 
Niemcy, lecz przyjeżdżają do nas i goście 
z Polski, odwiedzają nasze strony i nie mo­
gą się napatrzyć nam, naszym wioskom, 
chałupom, a już najwięcej naszym jeziorom, 
otoczonym najczęściej wiankiem drzew i 
przyozdobionym wysepkami, niby jakimiś 
potężnymi wiązkami kwiatów.

Otóż Niemcy są zaskoczeni naszą odręb­
nością, naszą mową, nazwami wiosek, rzek, 
jezior, więc powracają do swoich niemiec­
kich miast z uczuciem niezrozumienia nas 
i obcości.

Inaczej goście z Polski, oni od razu są tu 
u nas „jak u siebie w domu". Nie tylko sła­
wią piękność ziemi, ale i okazują wielkie 
zrozumienie i umiłowanie dla wszystkiego 
oo mazurskie. Każde słowo mazurskie za­
pada im głęboko w serce, każda pieśń ma­
zurska wzrusza ich i wzbudza w nich świę­
ty dreszcz umiłowania i pokrewieństwa.

Nie tylko to. Po powrocie do Polski go­
ście ci piszą książki o nas i artykuły w 
dziennikach (cej tankach). Inni zaś idą do 
radia i tam wygłaszają na całą Polskę, na 
cały świat, czego to u nas nie przeżywali, 
jak się ten Lud Mazurski bliski i swojski o- 
kazał, jaka znajoma ta gadka, ta pieśń ma­
zurska, jaka wspaniała ta mowa polska, 
którą zawiera w sobie Biblia mazurska lub 
Kancjonał mazurski! Nie dalej temu, jak w 
poniedziałek 22 maja, od godziny 17,25—18.00 
nadawało Polskie Radio takie słuchowisko. 
Nie pierwsze i pewnie nie ostatnie.

„Bóg, tworząc tę ziemię, chyba pół nie­
ba zużył na jej ozdobę — wołał jakiś pan, 
który kraj nasz ostatnio zwiedzał. — Dwa 
tysiące jezior! A niektóre wielkie, iż okiem 
nie ogarnie: Śniardwy, Mamry, Niegociń- 
skie. Inne oprawione w ciemną zieleń bo-

czeskiej, słowackiej, ani tym bardziej 
albańskiej czy abisyńskiej, gdyż tej nie 
tylko nie można liczyć do efektywów 
niemieck., lecz jeszcze trzeba z nich wie­
le odliczyć na utrzymanie tej ludności 
w karbach. Jeżeli chodzi o 300 milionów 
„wiernych przyjaciół" — to pomijając 
już słowo „wierność", które brzmi dość 
dziwnie w tych ustach, które każdy 
wierny układ uważają za „świstek pa­

Słowa prawdy
w memoriale — kary: napaści na po­
chód w dniu święta Niepodległości, 
znieważenie pogrzebu oficera, ucze­
stnika walk o niepodległość, odzna­
czonego orderem Virtuti Militari. Nie 
doczekał się zadośćuczynienia robot­
nik, któremu rzuceniem bomby ur­
wano rękę, ani chłopi pobici w po­
chodzie Państwowego święta. Bez­
karnymi pozostały czynne zniewagi 
rektorów i senatów, uprawiane pod­
czas rozruchów agitacje antypań­
stwowe, zrywanie wykładów 1 semi­
nariów, blokady sal wykładowych, 
urzędów szkół wyższych i całych u- 
czelnl. Nie doczekały się zadośćuczy­
nienia setki krwawo okaleczonych 
studentów, pochodzących na równi 
ze środowisk żydowskich, jak chłop­
skich, robotniczych, urzędniczych 1 
wojskowych".

Z przerażeniem czytamy ten po­
nury wykaz zbrodni — nieukaranych, 
osłoniętych bezkarnością.

I w duszy każdego z nas budzi się 
pytanie: jest że to możliwe? Przecież 
nie chodzi więcej o sporadyczne wy­
padki, o spontaniczne odruchy, ale 
o masowe, systematyczne akcje... Kto 
im patronuje w obrębie murów wyż­
szych uczelni? Kto je toleruje? Kto 
skąpi energii w wykrywaniu zbro­
dni?

Bo przecież wyższe uczelnie roz­
porządzają samorządem, wyposażo­
ne są w prawa, gwarantujące utrzy­
mywanie ładu 1 dyscypliny. Czyżby 
z tych praw świadomie nie korzysta­
no? Czyżby fermentom, coraz brutal-_ go posiewu!
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rów: Nidzkie, Bełdańskie, Pogóbskie. A wsie 
rzeki, jeziora, pola, uroczyska, ba nawet 
większość miast — wszystko nosi nazwy 
polskie. Rola prawie wszędzie w rękach ma-

pieru" — należy zauważyć, że trudno 
się doszukać tych „przyjaciół", chyba 
że zaliczyć do nich tych, którzy dopie­
ro... przyjdą na świat."

Wszelkie zatem samochwalstwo prasy 
niemiecko-włoskiej, inspirowane przez urzę 
dową propagandę, a dowodzące, że państwa 
osi mogą wystawić w czasie wojny 25 mi­
lionów żołnierzy, należy włożyć między 
bajki, jeśli nie... do wesołego kącika.

niejsze przybierającym for­
my, nie przeciwdziałano?

Niestety. Memoriał lwów 
skich profesorów wskazuje 
wyraźnie na tych, któ­

rych winą jest chroniczny już stan 
wrzenia w środowisku naukowynr 
na tych, którzy przede wszystkim 
winni są, jeśli posiew anarchii i zbro­
dni cieszy się bezkarnością.

Rola władz akademickich — 
stwierdzają profesorowie — ograni­
cza się do pozorów... Ba, co więcej: 
odbywa się to kosztem... kompromi­
su z grupami studenckimi, uprawia­
jącymi terror! „W postawie nominal­
nych władz akademickich więcej jest 
dzisiaj rysów pochodzących od władz 
anonimowych i zakonspirowanych 
niż własnej woli I własnych poglą­
dów".

Jakaż przepaść moralna odsłania 
się, gdy uświadomimy sobie znacze­
nie tych słów! „Anonimowe i zakon­
spirowane władze" — powiedzmy o- 
twarcie: władze jednej partii poli­
tycznej — rządzą duszami młodzieży, 
a panowie rektorzy i dziekani, pano­
wie z senatów akademickich stają się 
de facto posłusznymi organami par­
tyjnych zaleceń, tolerują zdziczenie 
i nic właściwie nie czynią, by je ukró­
cić, by winnych zbrodni pociągnąć do 
najsurowszej odpowiedzialności!

Czyżby ten stan mógł trwać w dal­
szym ciągu?

Jest to nie do pomyślenia. Trzeba 
te straszne przejawy wytrzebić do 
gruntu z naszej rzeczywistości. Trze­
ba przywrócić poszanowanie prawa 
1 praworządności.

Dość już tolerancji dla zbrodnicze-

żarskich. Mało jest „Grossgrundbesitzerów", 
bo im ziemia mazurska nie dość daje ko­
rzyści..."

(Ciąg dalszy na str. 4)

O czym si^ móuś:
Do jakiego już stopnia dochodzi ?i- 

cisk Czechosłowacji, a poniżenie czło­
wieka, który swej ojczyźnie zgotował 
haniebny los, świadczy następująca le­
gitymacja, jaką niemiecki generał u- 
poważnia ,,prezydenta" Protektoratu 
p. Hachę do poruszania się na własnym 
terenie.

Oto dokument hańby w tłumaczeniu,
reprodukowany przez prasę zagranicz­
ną i warszawską:

„Drezno, dnia 18 marca 1939 r. 
Dowództwo Trzeciej Armii.

LEGITYMACJA
Okaziciel niniejszego p. prezydent 

Protektoratu Czech i Moraw 
dr Emil Hacha 

upoważniony jest do swobodnego po­
ruszania się na terytorium Protektora­
tu w towarzystwie ludzi, których so­
bie sam dobierze.

Wszystkie władze wojskowe i cywil­
ne mają mu udzielić pomocy i ochro­
ny.

Z rozkazu Naczelnego dowódcy 
III Armii w zastępstwie dowód­

cy szefa sztabu 
Schniewind,

p. pułkownik sztabu generalnego". 
Wszelki komentarz zblednie wobec 

tego ponurego faktu.
4

W Gdańsku budzi się reakcja prze­
ciwko nasłanym prowokatorom. Opo­
zycja wzmaga się na sile, czego dowo­
dem działalność tajnej organizacji bo­
jowej, która zniszczyła w magazynach 
policji gdańskiej we Wrzeszczu żrą­
cymi płynami lufy przeszło 400 karabi­
nów, oraz 10 karabinów maszynowych.

W magazynach partii w Gdańsku 
zniszczono kwasem solnym przeszło 
1000 mundurów partyjnych.

•
To się nazywa po amerykańsku i 

po angielsku.
Obiad na cześć angielskiej pary kró­

lewskiej, jaki wydał prez. Roosevelt, 
przygotowywało sześciu najsławniej­
szych kucharzy N. Jorku: W czasie o- 
biadu ani słówkiem nie wspomniano 
o wojnie, tylko rozmawiano o dzie­
ciach, kuchni, kinie.



Poświęcenie nowego polskiego transatlantyku MS „Sobieski"
Dziś tj. 15 bm. odbywa się w Gdyni, w 

obecności p. ministra Przemyślu i Handlu 
A, Romana, uroczyste poświęcenie nowego 
polskiego transatlantyku M/S „Sobieski".

M/S „Sobieski" przeznaczony jest dla ob­
sługi linii południowo-amerykańskiej. Jest 
on statkiem pasażersko-towarowym, dosto­
sowanym do przewozu specjalnych ładun­
ków, jakie w obrotach polskich z Ameryką 
Łacińską są najczęściej spotykane, w szcze­
gólności zaś do masowego przewozu emi­
grantów.

M/S „Sobieski" posiada pomieszczenia o- 
raz odpowiednie urządzenia dla przewozu 
maksymalnie 1.154 pasażerów, a mianowi­
cie: w I klasie — 44, w III klasie — 250 i 
emigrantów — 860.

Całkowity ładunek, który statek będzie 
mógł każdorazowo maksymalnie przyjąć, 
wynosi 7.336 ton.

Główne urządzenie mechaniczne statku 

OŻYWIONY RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM W MAJU.

W maju rb. ruch statków w porcie gdyń­
skim wyniósł ogółem 1.231 jednostek o łącz­
nej pojemności 1.240.561 tm wobec 1.049 
statków o pojemności 1.109.360 trn w kwiet­
niu rb. i 1.084 statków o pojemności 1.037.879 
trn w maju r. ub.

W obsłudze portu bandera polska zaję- | 
ła dirugie miejsce za szwedzką, jednakże 
przed lińską, duńską, angielską itp.

RUCH EMIGRACYJNY W MAJU B. R.
Według danych Syndykatu Emigracyjne 

go w maju br. wyjechało z Polski pod opie­
ką syndykatu ogółem 1209 osób, z tego do: 
Stanów Zjednoczonych 137. Kanady 490, Ar­
gentyny 125, Brazylii 47, Paragwaju 52, in­
nych krajów zamorskich 136 oraz do Fran­
cji, Belgii i Niemiec 222 osoby.

TRZEBA OSTROŻNIE EKSPORTOWAĆ 
DO NIEMIEC.

Jak wykazują wiadomości statystyczne, 
w pierwszych czterech miesiącach rb. wy­
wieźliśmy do Niemiec towarów za 109.844 0Ó0. 
zł. przywieźliśmy zaś z Niemiec za 92.952.000 
zł. Ponieważ w m-śl umowy polsko-niemiec­
kiej przywóz z wywozem musi się równo­
ważyć, przeto przekroczyliśmy w pierwszych 
czterech miesiącach kwotę około 17 milio­
nów zł. By wyrównać przywóz z wywozem, 
plafon ogólnego eksportu na miesiące: 
czerwiec, lipiec i sierpień został obniżony 
do 45%.

Ponieważ ze strony niemieckiej jest za­
niedbywanie wykonania umowy, przeto ze 
strony naszej winna być zastosowana więk­
sza ostrożność w wywozie.

ZJAZD SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZEJ 
W WARSZAWIE

W dniu 14 bm. odbył się w Warszawie 
zjazd spółdzielczości rolniczej i zarobkowo- 
gospodarczej okręgu warszawsko - łódzkie­
go. W zjeździe biorą udział delegaci 855
spółdzielni.

Ma to ścisły związek z przysposobieniem
mlnTnłwa do zadań na wvnadek woiny.

„Mazur czuł się zawsze 
i czuje się Mazurem**
(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej)

Że kraj nasz mazurski jest piękny, o tym 
wiemy, o tym nam prawią w szkołach nie­
mieckich i niemieckich książkach. Ale o 
Lud ?e Mazurskim, o jego mowie i pieśniach 
mazurskich, o tym u nas na Mazurach ci­
cho, sza...

Aż dopiero Radio Polskie musi wołać, że 
„Mazur czuł się zawsze i czuje się Mazurem!"

Aż dopiero Radio Polskie musi nadawać 
mazurskie pieśni nabożne, jutrzenne, we­
selne i miłosne!

Sławiąc piękno naszej ziemi, podkreśli­
ło Radio Polskie również zasność Ludu Ma­
zurskiego podkreśliło tężyznę Mazura, który 
trzyma się mocno wsi, ale przenika i do 
miast Wspomniało o poecie mazurskim Mi­
chale Kayce. który wołał:

„Póki tchu stanie —
Damy Ci cześć Panie**, 

cześć w mowie ojczystej. „A tego tchu Ma- 
turowi stanie**, mówił mówca.

I przykro się robi każdemu z nas, gdy 
widzi, że w Polsce radio znajduje czas, śpie­
waków i grajków, którzy zaśpiewają i za­
grają po mazursku — tak, po mazursku! — 
a zaś radio w Królewcu tylko po niemiecku 
gada i śpiewa, jakby w całej prowincji tyl­
ko Niemcy żyli i tylko wyłącznie po nie­
miecku gadano.

Może by i radio w Królewcu sobie przy­
pomniało, iż w naszej prowincji są i Mazu­
rzy, że ci Mazurzy mają swoją własną mo­
wę, własną pieśń, że pieśń ta wcale nie jest 
gorsza od niemieckiej!

My szanujemy mowę i pieśń niemiecką. 
'Ale ten Boski płomień, który ogarnia całe­
go Mazura, ten płomień rozpalić można tyl­
ko pieśnią mazurską.

Pieśń mazurska to- potęga!!!** 

składa się z 2-taktowych dwustronnie dzia­
łających motorów Diesla.

Szybkość statku została stwierdzona w 
wysokości 17,85 węzła.

Przez wejście do służby nowego polskie­
go transatlantyku tonaż polskiej floty han­
dlowej wzrósł o około 10 proc., osiągając 
zgórą 115 tys. trb.

Ms. „Sobieski" wyruszy w swą pierwszą 
podróż do Ameryki Południowej dn. 17 bm., 
inaugurując w ten sposób stałą komuni­
kację Polski z Ameryką Południowy, nowo­
czesnym tonażem motorowym.

Zniżka kolejowa na II Targi Meblowe 
w Nowem n. W. na Pomorzu

Przy współudziale Ligi Popierania Tu­
rystyki Delegatura w Toruniu, przyznało 
Ministerstwo Komunikacji uczestnikom II 
Targów Meblowych w Nowem n/W. zniżkę 
kolejową w wysokości 75% w drodze po­
wrotnej. Każdy kto nabędzie kartę uczest­
nictwa przy kasie II Targów Meblowych i 
okaże ją przy kasie kolejowej w Nowem, 
będzie mógł nabyć bilet do miejscu wyjaz­
du za zniżką w wysokości 75 proc. Zniżka o- 
bowiązuje od 25 czerwca do 10 lipca 1939 r.

Na bieżni, boisku i ringu
Wielkie centralne igrzyska sportowe harcerzy w Toruniu
W bieżącym miesiącu w dniach od 25—29 I 

odbędą się w Toruniu wielkie centralne ig­
rzyska sportowe harcerzy z całej Polski.

W igrzyskach tych udział wezmą najlep­
si sportowcy, którzy przeszli w ciągu roku 
eliminacje w swoich chorągwiach harcer­
skich. po trzech do każdej konkurencji zbio­
rowej (klasyfikuje się w zawodach tylko ze­
spół lepszy). Reprezentacja, jeżeli warunki 
miejscowe do tego zmuszą, będzie mogła 
być też wystawiona bez eliminacji a tylko 
z wyboru komendanta Chorągwi.

Pomorska Chorągiew Harcerzy, organiza­
tor Igrzysk, spodziewa się przyjazdu repre­
zentantów wszystkich Chorągwi w maksy­
malnych składach.

Będzie to wybitnym zaznaczeniem maso­
wego uprawiania sportu w Harcerstwie, sta­
nowiącym znaną dodatnią cechę we wszyst­
kich wytycznych Wychowania Fizycznego 
w Z. H. P.

Oprócz szerokiego udziału zawodników, 
organizatorzy spodziewają się, że zostaną na 
zawodach pobite wszystkie dotychczas usta­
nowione rekordy harcerskie, a więc musia­
łyby zostać pobite takie wyniki jak: 60 m — 
Herburt (Poznań) 7.1 s: 100 m — Mach 
(Gdańsk) 11,6 s; skok w dal — Becker (Sta­
rogard) 6,25 m: oszczep — Kornalewski 63,63 
m; trójskok — Widemajer (Widemajer) 12,33 
metra.

Zamiary są więc b. poważne.
Oprócz zawodników krajowych, z sym- 

oatycsanymi Gdańszczanami i Zaolziakami na 
czele, spodziewany jest udtział harcerzy z 
krajów z Polską sąsiadujących i reprezen­
tantów zagranicznych: Węgrów, Łotyszów. 
Litwinów i innych.

Dokładny program Igrzysk ustalono, jak 
następuje.

I. LEKKOATLETYKA
Młodsi, do 18 lat: a) biegi 80. 200 m; b) 

sztafeta 4X80 m; c) skoki w dal i wzwyż; 
d) rzuty: granat 800 gr.; dysk e) trójbój.

Starsi, od lat 18: a) biegi 100, 400, 800, 
3000 m; b) sztafeta. 4X100 m: c) sztafeta olim­
pijska; d) skoki w dal. wzwyż, tyczka; e) 
®uty: granat, 800 gr. oszczep; f) pięciobój.

Aromatijczn a 

mocno napariajaco

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 1339

B. Hozakowskl. Toruń, Mostowa 28
Teleton 21-81

ROZSZERZENIE WYMIANY HANDLOWEJ 
Z JUGOSŁAWIĄ.

Z końcem bieżącego miesiąca rozpoczną 
się w Warszawie rokowania handlowce pol­
sko-jugosłowiańskie.

Tematem rozmów będą sprawy/ dotyczące

Dojazd koleją do Nowego z przesiadaniem 
w Twardej Górze (jedna ze stacyj między 
Laskowicami i Smętowem) na linii Byd­
goszcz — Tczew. Uroczyste otwarcie Tar­
gów nastąpi 25 czerwca przed południem o 
godzinie 10. Targi Meblowe trwać będą 
do 9 lipca włącznie. Wszelkich informacyj 
udziela Komitet II Targów przy Zarządzie 
Miejskim w Nowem n/W. Nowe jest mia­
stem turystycznym. Dogodny dojazd też 
statkiem na Wiśle i autobusami. (K.)

II. GRY SPORTOWE
a) siatkówka, b) koszykówka, c) szczypior- 

niak.
III. PŁYWANIE

Młodsi, do lat 18: a) 50 m. stylem kla­
sycznym; b) 3X25 m s tafeta stylem klas., 
dowolnym, grzbietowym.

Starsi, od lat 18: a) 50 m. stylem klasycz­
nym; b) 100 styl sty,. dywoln.; c) 3X50 m szta 
feta stylem grzbietowym, klasycznym, do­
wolnym.

Poza konkurencją 400 m. stylem dowol­
nym młodsi i starci — Mistrzostwo Pomor­
skiej Chorągwi Harcerzy.

IV. KAJAKI
Młodsi: turystycz.: a) jedynki — 600 m; 

b) dwójki — 1000 m.
KONKURENCJA REGAT

Regat.: a) jedynki — 1.000 m; b) dwójki 
— 1.000 m.

Regat: a) jedynki 1.000 i 10.000 m; 
b) dwójki 1.000 i 10.0000 m.

V. MARSZ PATROLOWY
Na przestrzeni 25 km bez obciążenia ze 

strzelaniem z KbK na 100 m — 5 strzałów 
w trzech kategoriach: I. kat. 17—21 lat, II 
kat. 22—23 lata, III. kat. 32—40 lat.

Dokładnych wiadomości o biegu kolar­
skim dotychczas brak.

Do startu będą dopuszczeni tylko zawod­
nicy zgłoszeni, zdrowi (świadectwo lekar­
skie) i legitymujący się harcerską książecz­
ką służbową.'Każdy zespół winien posiadać 
własną apteczkę podręczną.

Zawody odbędą się wg. regulaminów Zw 
Strzel, (wg. reguł. O. S.), PZLA, PZGS, PZP. 
P. Zw. Kajak, oraz w odniesieniu do marszu 
patrolowego i biegu kolarskiego wg. regu­
laminów’ GKH opartych na reguł. P. Z. Ko­
larskiego i Zw. Strzeleckiego.

Kolegia sędziowskie utworzą przedstawi­
ciele PZLA, PZPR, PZ. Kaj., PZ. Pływ., Okr. 
Urz. WF i PW w Toruniu, Obw. Kom. ZS 
Główne sędzia — delegowany będzie przez 
G. K. H.

Sprzęt sportowy, jak’ maski gazowe, ro­
wery. kajaki, zawodnicy przywożą ze sobą, 
w wypadku gdyby przewóz kajaków nastrę-1

HERBATĘ
pogłębienia stosunków gospodarczych z Ju­
gosławią przez rozszerzenie dotychczasowe­
go układu, zawartego w 1922 roku.

Delegacji jugosłowiańskiej przewodni­
czyć będzie wiceminister spraw zagranicz­
nych p. Pilia.
PRZYGOTOWANIA DO ROKOWAŃ HAN­

DLOWYCH Z DANIĄ.
W sierpniu rb. wygasa dotychczas obo­

wiązujący układ kontyngentowy polsko- 
duński.

W związku z tym przewidywane są roko- 
wania handlowe. Obecnie prowadzone są 
prace przygotowawcze dla określenia po­
stulatów, dotyczących eksportu do Danii 
i importu z tego kraju.

CZY EKSPORTERZY OTRZYMAJĄ ZABEZ­
PIECZENIE RYZYKA.

W dniu 13 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie w Radzie Handlu Zagranicznego per­
traktacje, dotyczące powołania do życia in­
stytucji, która zabezpieczyłaby naszym eks­
porterom ryzyko walutowe i polityczne. 
W pertraktacjach biorą udzia samorządy 
gospodarcze, którym Rada Handlu Zagrani­
cznego przedłożyła projekt powołania do ży­
cia takiej instytucji. Mimo przyspieszonego 
tempa prac instytucja taka może rozpocząć 
swoją pracę najprędzej za parę miesięcy.

OPÓŹNIONA KAMPANIA EKSPORTU JAJ 
MROŻONYCH.

W roku ubiegłym rozpoczęliśmy w Polsce 
nierw'sze próby eksportu jaj mrożonych. 
Kilka firm eksportowych porobiło duże in­
westycje w Gdyni i Warszawie, potrzebne 
do zamrażania i puszkowania jaj na eks- 
nort. Rok ubiegły, jak się żalili pionierzy 
tego eksportu, z racji późnego zakupu jaj 
na przeróbkę przyniósł dość poważne straty 
sięgające około 200.000 złotych. W roku bie­
żącym, mimo, że okres największego nasi­
lenia podaży surowca kończy się w czerwcu, 
przetwórnie do eksportu jeszcze się nie 
przygotowały.

SPECJALE? FUNDUSZ NA DOKSZTAŁCA­
NIE PRACOWNIKÓW SPÓŁDZIELCZYCH.

Na ostatnio odbytym walnym zgromadze­
niu Związku Gospodarczego Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowych w Warszawie, na 
wniosek rady nadzorczej Związku jedno­
głośnie uchwalono utworzyć specjalny fun­
dusz na dokształcanie pracowników spół­
dzielczych w wysokości 36.864 zł 36 gr. Z wy­
mienionego funduszu będą mogli korzystać 
absolwenci szkół spółdzielczych i handlo­
wych, chcący poświęcić się pracy w spół­
dzielczości rolniczo - handlowej synowie 
chłopscy.

KUSOCIŃSKI STARTUJE W SZTOKHOL- 
MIĆ I W VIPURI

W bież, tygodni Kusociński startować bę­
dzie dwukrotnie, mianowicie w Sztokholmie 
i w Vinurt (Wyborg).

W Sztokholmie Kusociński pobiegnie na 
5 km. w dniu 16 bm., a w Vipuri 18 bm.

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW NA 
STUDIA W AKADEMII W. F.

W roku bieżącym przyjęcia kandydatów 
na studia trzyletnie w Akademii Wychowa­
nia Fizycznego Józefa Piłsudskiego odbędą 
się po wakacjach, a mianowicie w terminie 
od 25 do 28 w rześnia br. Podania o przyjęcie 
składać należy do Dyrekcji Akademii do dn. 
1 ’ wrześn ia rb. pod adresem Warszaw a 32, 
Akademia Wychowania Fizycznego Józefa 
Piłsudskiego. Pod tym adresem mogą się 
również zainteresowani zwracać już obec­
nie o szczegółowe warunki przyjęcia.

Absolwenci po ukończeniu trzyletniego 
studium akademickiego, ustawowo uznane­
go za studia wyższe, uzyskują prawo ubie­
gania się o tytuł naukowy magistra wycho­
wania fizycznego oraz otrzymują dyplom 
ukończenia Akademii, jak również świade­
ctwa uprawniające do nauki ćwiczeń cieles­
nych w’ szkołach, kierownictwa WF w klu­
bach, stowarzyszeniach oraz do objęcia sta­
nowisk kierowników hufców szkolnych.

Opłata miesięczna wynosi 115 zł. tytułem 
kosztów całkowitego utrzymania łącznie z 
wyżywieniem, ubezpieczeniem, praniem, le­
czeniem oraz taksami laboratoryjnymi i bi­
bliotecznymi.

WIELKIE REGATY NA GOPLE.
Doroczne regaty na Gople w Kruszwicy 

wyznaczone zostały’ przez sejmik wioślarski 
na dzień 16 lipca. W ramach regat odbędą 
się eliminacyjne zawody wioślarskie do mię­
dzynarodowego meczu wioślarskiego Polska 
—Węgry, który odbędzie się w Budapeszcie. 
Z Inowrocławia do Kruszwicy kursować bę­
dą snecialne autobusy.

czai poważne trudności, należy o tym przy 
zgłoszeniu powiadomić biuro zawodów, wów­
czas kajak będzie można otrzymać na miej­
scu. Karalhiaiy, karabinki sportowe amuni-. 
cję otrzymają zawodnicy na miejscu.



CZWARTEK, 15 CZERWCA 1939 R.

JT Kujaw Łachodnich Szkoły Przysposobienia Kupieckiego 
Służby Młodych OZN.— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieści
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62,1 ptr. 
tek 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
16-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „Pod Orłem" — Rynek.

— Nocny dyżur lekarski pełni: z czwart­
ku na piątek dr. Woyciechowski — ul. So­
lankowa, z piątku na sobotę dr. Kubiak — 
iii. Król. Jadwigi, z soboty7 na niedzielę dix 
Mierosławski — ul. Solankowa.

— Karetka pogotowia — tel. 276.
— Telefon postoju autodorożek nr 501.
— Telefon Strazv Pożarnej nr 618.
— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 

kiego nr 6. teł. 534.
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od irodz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga 
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Krzyk ulicy".
ŚWIT: „Prawo Profesora Lindsaya". 
STYLOWY: „Nawrócona grzesznik". 
SŁONCE: „Strachy".

NOTATKI KRONIKARZA
— Zmiany w Starostwie. — Referendarz 

Starostwa pow. i grodzkiego w Inowrocła­
wiu, p. mgr. Edward Przekwas, przeniesio­
ny został do Chojnic na stanowisko wicesta- 
rosty powiatowego.

— Zlot Sokoła w Inowrocławiu. W nie 
dzielę najbliższą odbędzie się w Inowrocła­
wiu rejonowy zlot Sokola, którego program 
przewiduje: o godz. 6-tej próbę generalna, 
o 10.30 uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Mikołaja, o 11,45 raport i defilada przed 
komendantem garnizonu, o 12,30 otwarcie 
zlotu na boisku Sokoła, o 15.30 popisy gimna­
styczne i o godz. 18,30 zamknięcie zlotu, po 
czym spotkanie towarzyskie w ogrodzie 
wiedeńskim.

— Uroczystość-' Chórów Kościelnych w 
Inowrocławiu odbędą się w niedzielę, dnia 
18 bm. z okazji 10-lecia istnienia okręgu 
inowrocławskiego, w którym udział weźmie 
12 chórów. Przewidziany jest o godz. 15-tęj 
koncert w ogrodzie Teatru Zdrojowego.

— Odpust św. Antoniego w Szymborzu 
W ub. wtorek nastąpiło wystawienie relikwii 
św. Antoniego Padewskiego. W niedzielę, 
dnia 18 czerwca odpust połączony z poświę­
caniem Krzyża cmentarnego. Msze św. o 
godz. 7-mej i 8-mej, suma z kazaniem o 
jłbdz. 11-tej, no czym procesja na cmentarz 
i uroczyste poświęcenie krzyża cmentarnego. 
Relikwie św. Antoniego Padewskiego wy­
stawione będą przez cały dzień do godz. 6

— Dzień harcerstwa. W niedzielę, dnia 
18 bm. odbędzie się w Inowrocławiu trady­
cyjny „Dzień Harcerstwa". W programie 
uroczystości przewidziany jest wielki prze­
marsz drużyn, kiermasz na strzelnicy Bra^ 
ctwa Kurkowego, różne atrakcje, popisy i 
dancing.

— Ceny targowe w Inowrocławiu. Ostat­
nio na targu płacono za: 1 kg. masła wiej­
skiego 2,80 zl; 1 kg. masła mleczarskiego 
3,20 zł. 1 kawałek sera białego od 20 do 30 
gr„ 1 kg. jabłek 1,80 zł: 1 kg. agrestu 40 gr: 
i pęczek włoszczyzny 10 gr., 1 główka sa­
łaty 5 gr. Za drób" płacono: kury — 2 do 2.30 
zł., kaczki — 2,30 zł; indyki od 5 do 5,50 zł; 
para gołąbków 90 gr.

_„Aeroklub Kujawski" podaje do wiado 
mości, że w terminie do dnia 16 bm. przyj­
mować będą następujące ośrodki kandyda­
tów do obozów szybowcowych na okres od 
1. 7. do 1. 10 br. bezpłatnie.

Kom. P. W. i W. F„ Związek Strzelecki, 
Szkolą Dokształcająca Nr 1 i 3, Gimn. im. 
Kasprowicza i Aeroklub na lotnisku tel. 463

Ważne dla wszystkich urzędów
Już wyszły z druku „Zasady techniki 

prawodawczej" — obowiązujące w zakresie 
prac prawodawczych Rządu stosownie do 
zarządzenia prezesa Radj’ Ministrów z dnia 
13 maja 1939 r.

„Zasady techniki prawodawczej" nabyć 
można w oddziale Polskiej Agencji Tele­
graficznej w Toruniu, Plac Bankowy 2.

Che/mża
— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty­

godniu dyżur pełni apteka pod Orłem przy 
pl. Marsz. Pisudskiego.

— Kino „Bajka" „Załoga nieustraszo­
nych".

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej nr. 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18-20, 
w środy od 18-19 i w niedziele od 11-12.

— Posiedzenia Rady Miejskiej odbędzie 
się w piątek 16 bm. o godz. 18 w sali posie­
dzeń w Ratuszu.

— W Chełmży przydałaby się nauka cho­
dzenia po ulicy. Mimo uwag i starań ze 
strony miejscowych władz policyjnych, 
istną plagą dla samochodów i w ogóle 
wszelkich pojazdów, przejeżdżających przez 

„Chełmżę, są „gromady" spacerowiczów, wy­

Warunki przyjęcia wyłożone są w wyżej 
wymienionych ośrodkach.

— Sekretariat zjazdu Legionistów. W Ino­
wrocławiu zawiązał się Komitet Zjazdu Zw. 
Legionistów, który odbędzie się dnia 6 sier­
pnia br. w Krakowie. Na czele Komitetu 
stanął prezes oddziału Związku Legionistów 
mjr. Kapaczyński, a w skład Komitetu wesz­
li członkowie Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, ÓZN., PTOK., Związku 
Strzeleckiego, Żwiązku Peowiaków i td. —• 
Sekretariat Komitetu w Inowrocławiu u- 
dziela informacj: na temat zjazdu w loka­
lach OZN. przy ul. Prezydenta Narutowicza 
62. Koszty przejazdu w obie strony z To­
runia do Krakowa i z powrotem wynoszą 
11 zl. Dojazd do Torunia 75 proc, zniżki 
kolejowej.

— Nowy pawilon na Strzelnicy Bractwa 
Kurkowego. Zniszczony przez pożar stary 
pawilon na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
pozbawił liczne organizacje i stowarzyszenia 
w Inowrocławiu dogodnego pomieszczenia, 
gdzie odbywały się zebrania i różne imprezy 
o charakterze rozrywkowym. Lukę tę obec­
nie wypełniono i kosztem 13 tys. złotych 
wybudowało Bractwo Kurkowe nowy pawi­
lon, którego uroczyste przekazanie do użyt­
ku publicznego odbyło się onegdaj. Biorąc 
pod uwagę, że pawilon znajduje się w pięk­
nym ogrodzie, tuż obok parku solankowego, 
sądzić należy, że służyć on będzie pożytecz­
nie zarówno kuracjuszom jak i tut. oby­
watelstwu.

Jubileusz zasłużonego pioniera L. M. K. 
na Pomorzu

5-lecie kierowania okręg, pom. LMK przez p. prezesa RadłOwsklego
W dniu 26 maja upłynęło 5 lat od chwili 

przejęcia z rąk pierwszego prezesa Okręgu 
Pomorskiego LMK gen. Pasławskiego pre­
zesury OkręgifTrzez p. R. Radłowskiego, 
prezesa Sądu Okręgowego w Toruniu. Był to 

Prezes okręgu pomorsk. L.l/K. R. ■Bądłowski 
okres, kiedy'ideologia Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej poczynała dopiero na Pomorzu kieł- 
wówczas na jednym z ostatnich miejsc 
kować i Okręg Pomorski znajdujący się |

Monografia „2C-lecia 
widomym znakiem wysiłków 

„Przed drzwiami — musimy ustawić 
warty, ale wewnątrz tętnić ma ta sa­
ma zwykła —a gdzie trzeba, zdwojona 
praca".

Oto wskazanie rzucone przez najwyż­
szych dostojników państwowych — w chwi­
li obecnej, a które zorganizowane kupiec- 
two Wielkiego Pomorza w Związku Towa­
rzystw Kupieckich w czyn wprowadza.

Widomym znakiem wysiłków kupiectwa 
pomorskiego będzie pamiątkowa monogra­
fia pt. „20-lecie Handlu Pomorskiego", któ­
ra ukaże się drukiem jesienią rb.

Monografia nie tylko, że wypełni lukę 
bibliotek — bo niestety handel pomorski 
nie posiada żadnej publikacji, która by o- 
brazowała jego rozmiary, zasięg oraz zna-
czenie — ale dzięki swemu wszechstronne­
mu opracowaniu, znajdzie się w ręku każ­
dego kupca-Polaka.

Monografia „20-lecia handlu pomor­
skiego"
— będzie zadokumentowaniem siły kupie­

ctwa zorganizowanego;
— będzie drogowskazem postępowania w 

walce o unarodowienie handlu;
— będzie naukowym opracowaniem struk­

tury handlu pomorskiego;
— będzie widomym znakiem istnienia tra­

dycji zorganizowanego kupiectwa.
Hasłem „Przed drzwiami warta — wew­

nątrz praca" powodował się stale Związek 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, tą też

bierających sobie jako teren do spacerów 
jezdnię. Jest to i nieładnie, a najgorsze nie­
bezpieczne dla spacerowicza i kierowcy. Za­
tem należyżałoby przystąpić jeszcze do ener­
giczniejszej walki z tą plagą stosując do 
opornych doraźne kary a nawet nieźle by­
łoby zaprowadzić w Chełmży7 naukę chodze­
nia po ulicy. (nn)

Jednym z naczelnych punktów programu 
pracy Służby Młodych O. Z. N. jest doszko- 
lenie zawodowe młodzieży, przygotowanie 
jak najliczniejszych kadr młodych Pola­
ków do pracy zawodowej. Młodzi fachowcy, 
przygotowani lepiej do życia, do walki o le­
psze jutro, stanowić będą cenny materiał 
w pracy nad dalszym rozwojem potęgi i 
mocarstwowości Rzeczypospolitej, przyczy­
nią się wydatnie do wzmocnienia polskiego 
stanu posiadania.

Wykonując ten punkt swego programu, 
Służba Młodych O. Z. N. największy nacisk 
kładzie na realną pracę na tym odcinku, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie warun" 
ki regionalne, potrzeby oraz możliwości 
miejscowe.

Okręg Pomorski Służby Młodych O. Z. N. 
realizując plan pracy nad doszkoleniem 
zawodowym młodzieży, uzyskał z Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Pomorskiego ze­
zwolenie na otwarcie 8 Szkół Przysposobie­
nia Kupieckiego I stopnia i w roku szkol­
nym 1939/40 organizuje w Grudziądzu, 
Brodnicy n. D., Gdyni. Tczewie. Chojni­
cach, Inowrocławiu, Chełmży i Kościerzy- 

wśród Okręgów LMK w kraju, skupiał za­
ledwie 12.495 członków skupionych w 96 
Ogniwach LMK.

Za prezesury pana prezesa R. Radłow­
skiego i jego kierownictwa Liga Morska i 
Kolonialna wysunęła się na czoło wszyst­
kich organizacyj społecznych na Pomorzu. 
Liga Morska i Kolonialna opierająca swe 
fundusze na abonamencie pism organiza­
cyjnych a nie korzystająca z żadnych sub- 
wencyj państwowych i samorządowych, nie 
tylko potrafiła tak rozwinąć swą działal­
ność na Pomorzu, że zajmuje obecnie czwar 
te miejsce w kraju wśród Okręgów LMK., 
licząc w dniu 1 maja br. 65.532 członków 
zrzeszonych w 597 Ogniwach LMK pracują­
cych w 373 miejscowościach województwa 
pomorskiego ale i zebrać począwszy od roku 
1935 zł 493.196.62 na Fundusz Obrony Mor­
skiej z czego 180.071.52 zł przypada na ści- 
gacz morski „Pomorze".

Dla uczczenia pięciolecia kierowania O- 
kręgiem Pomorskim LMK przez p. prezesa 
Rudolfa Radłowskiego odbyło się w dniu 12 
bm. uroozyste zebranie zarządu okręgu L. 
M. K_. podczas którego zarząd Okręgu wrę­
czył Jubilatowi album z zdjęciami z odby 
tego ostatnio w Toruniu VIII Ogólnopols­
kiego walnego zjazdu delegatów LMK

handlu pomorskiego**
kupiectwa pomorskiego 

przesłanką kieruje się i obecnie wydając to 
wielkie dzieło, które będzie odbiciem pracy 
wszystkich polskich zorganizowanych p.la 
cówek handlowych.

Związek Towarzystw Kupieckich na Po 
morzu chce właśnie w chwili obecnej wy­
dawnictwem swym, tym efektowne' zapre­
zentować to, co zdobył mózg i ręka kupca 
Polaka. Jesteśmy pewni, że ten wysiłek 
spotka się z żywym oddźwiękiem całego po] 
skiego społeczeństwa.

Wszystkich tych, którzy nie cirzymali 
jeszcze prospektów „20 lecie Handlu Po­
morskiego". prosimy zwrócić się do Zw. T 
K. Grudziądz, Wybickiego 39, a odwrotną 
pocztą otrzymają je.

W Wielkopolsce grasuje szajka handlarzy 
żywym towarem 

albo mistyfikacja wiejskiej dziewczyny
KRUSZWICA’. W połowie kwietnia br. w 

całej okolicy głośną była sprawa tajemni­
czego zaginięcia 15-letniej dziewczyny 
córki Malinowskiego — Czesławy z poblis­
kich Ławek, która w powrotnej drodze ja- 
dąc rowerem od swej siostry z Chomiąży, 
do domu, w tajemniczy sposób zaginęła. Za 
zaginioną wszczęto poszukiwania, które po­
za znalezieniem roweru na szosie, nie dały 
skutku. Po ośmiu tygodniach, dziewczyna 
wróciła do domu 1 opowiedziała, że została 
przez nieznanych osobników uprowadzona. 
Przebieg wypadku był następujący:

Kiedy Malinowska wówczas wracała do 
domu, na szosie Mogilno—Gniezno zauwa­
żyła samochód ciężarowy, z którego nagle 
wyskoczył pewien mężczyzna 1 zapytał ją o 
drogę. W chwili, kiedy dziewczyna zatrzy­
mała się, z samochodu wyskoczył drugi o-

nie Prywatne Koedukacyjne Szkoły Przy­
sposobienia Kupieckiego.

Szkoły te przygotowywać będą pracowni­
ków dla handlu detaliczn. ze szczególnym u- 
względnieniem warunków regionalnych, 
przy czym zadaniem ich jest danie młodzie" 
ży najpotrzebniejszych wiadomości, wpro­
wadzających ją w zawód kupiecki.

Do szkół tych przyjmowana będzie mło-
dzież wyznania chrześcijańskiego i narodo­
wości polskiej na podstawie świadectwa u- 
kończenia szkoły powszechnej bez względu 
na jej stopień organizacyjny, lub też In­
nych świadectw, uznanych przez władze 
szkolne za równorzędne.

Organizacja tych szkół, pozostająca pod 
kontrolą władz szkolnych, zapewni licznym 
rzeszom młodzieży wyszkolenie się w zawo­
dzie kupieckim pod kierownictwem facho­
wych wykładowców i wychowawców. Służ­
ba Młodych O. Z. N. organizując powyższe 
szkoły, nie ma zamiaru osiągnięcia z tego 
tytułu zysków materialnych.

Absolwenci, kończący z wynikiem dodat­
nim Szkołę Przysposobienia Kupieckiego 
Służby Młodych O. Z. N. zwolnieni będą od 
dwóch pierwszych lat obowiązkowego do­
kształcania bądź w szkołach i na kursach 
dokształcających ogólnych, bądź w szko­
łach zawodowych wszelkich typów.

Po szczegółowe informacje w sprawach 
szkół zgłaszać się należy do Gimnazjów 
Kupieckich w wyżej wymienionych miej­
scowościach oraz do Okręgu Pomorskiego 
Służby Młodych O. Z. N. w Toruniu, ul. 
Moniuszki 37 a. I. p.

Zapisy do szkół trwać będą w czasie od 
10 czerwca do 10 lipca br.

Brodnica
— Kino Reform: „Dla ciebie senorifo".
— Inicjatywa na czasie. KS „Brodniczan- 

ka“ urządził strzelanie o cenne nagrody. 
Strzelanie odbywało się przez 4 dni i cieszy­
ło się nadzwyczajna nonulamościa. Miejsca 
zajęli kolejno: Pvchliński, Nogajski. Błędow­
ski, Wiśniewski Jan, Kilanowski. Niiklewski 
Tomasz fson.1, Wiśniewski Bernard, Szala.rka 
i Braszkowski Franciszek. Nagrody wręczył 
zwycięzcom prezes klubu p. Korecki. Inicja­
tywa klubu zasługuje ze wszech miar na 
uznanie

— Niebezpieczna waqa... W zabytkowej 
bramie chełmińskiej ustawiona jest waga 
miejska, na którą zajeżdżają wozy ze słomą 
względnie z sianem. Ustawienie wagi nrzy 
głównym szlaku komunikacyjnym staje się 
obecnie bardzo niebezpieczne, specjalnie w 
dni targowe, ponieważ wyjazd, jak i wjazd 
na wagę jest utrudniony i łatwo może spo­
wodować jakąś katastrofę. Poruszenie tej 
sprawy uważamy specjalnie w tym okresie 
za konieczne, z uwagi na wzmożony ruch 
komunikacyjny Gdynia—Warszawa—Łódź.

sobnik 1 przemocą wciągnął do samochodu. 
Dokąd ją zawieziono, nie wie, zaś w tajem­
niczym miejscu trzymano ją w piwmicy 
wraz z kilkoma dziewczynami przez całą 
noc.

Następnej nocy przewieziono ją znowu 
samochodem wraz z Innymi dziewczynami 
do innego miejsca. W drodze pod jakimś 
pretekstem Malinowska zmyliwszy czujność 
szajki, skoczyła w żyto i poczęła uciekać 
ukrywając się dalej w lasku, w dalszej u- 
cieczce trafiła na dom gospodarski. Gospo­
darzowi opowiedziała swe przeżycia, a ten 
powiadomił tamt. posterunek PP., który 
Malinowską bardzo zmęczoną przejściami, 
odstawił do domu. Za tajemniczymi handla 
rzami żywnym towarem wszczęto energiczne 
dochodzenia. Dziewczyna twierdzi, że osob­
nikami byli Żydzi, przewożący towary.
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Dziś czwartek -ar- 
Modesta 10 czerwca

Jutro piątek 1 fi czerwca 
N. Serca P. J.

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, uk Pomorska cr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki). Jagiellońska 5, tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1. te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. 

telefon 2615 i 2616.

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 11, tel 3050.
— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 

tel. 330i.
— Muzeum Miejskie przy ul. Famej ot­

warte codziennie od godz. 11—16, w niedzielę 
i święta od godz. 11—14.

Muzeum Miejskie — Blelawkl, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszcz- 
ki.

— Biblioteka Nowości TCL. przy ul. Gdań­
skiej 30. I piętro wypożycza książki od go­
dziny 11-13,30 i od 16-19.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Wesoły ordynans“. 
KRISTAL: „Niebezpieczna kobiet 
BAŁTYK: „W cieniu krzyża". 
KAPITOL: „Czarny korsarz" 
APOLLO: „Cztery miliony". 
MARYSIEŃKA: „Tłum szaleje".

NOTATKI KRONIKARZA
— Teatr marionetek. Na terenie szkół 

bydgoskich rozpoczął gościnne występy je­
dyny w Polsce stały teatr marionetek „Błę­
kitny Pałac". W repertuarze teatru czaru­
jąca fantazja sceniczna pt. „Czarodziejski 
Kryształ", oraz tryskająca humorem rewia 
pt. „Koszałki Opałki". Teatr marionetek 
występuje z ramienia Komisji Oświaty Po­
zaszkolnej w Poznaniu. Dziatwa ma moż­
ność wziąć udział w przedstawieniach tego 
świetnego zespołu, za cenę zaledwie 20 gr.

— Rodzina Wojskowa urządza .w sobotę, 
dnia 17 bm., wycieczkę statkiem do Brdy­
ujścia. Wyjazd z przystani przv ul. Franke- 
go o godz. 16-tej, powrót o godz. 21-szej. — 
Przejazd w obydwie strony 1 zł, dla dzieci 
i młodzieży szkolnej 50 groszy. Na miejscu 
bufet i orkiestra wojskowa.

— Pielgrzymka do Częstochowy wyjeżdża 
z Bydgoszczy pod kierownictwem ks. prób. 
Skoniecznego w dniu 7 lipca o godz. 9-tej 
rano. Powrót z Częstochowy dnia 10 lipca. 
Bilet w obydwie strony kosztuje 11 zł. Zgło­
szenia do dnia 1 lipca w kasie kościelnej 
parafii Św. Trójcy.

— Związek Urzędników Kolejowych koło 
II odbędzie swe plenarne zebranie w piątek 
dnia 16 czerwca o godz. ‘9-tej w sali posie­
dzeń przv ul. Królów-j Jadwigi 6.

— Kradzieże stołowizny i bielizny. — Na 
szkodę firmy ,.Bacon-Export" dokonano sy­
stematycznej kradzieży stołowizny, warto­
ści 150 zł. Na szkodę p. Olgi Arentowicz 
(ul. Śniadeckich 32) skradziono z mieszkania 
bieliznę wartości 100 ”ł.

— Znowu rower. P. W. Hitlerowi z Ko­
ronowa skradziono rower męski, wartości 
80 zł., marki „Rekordia". nr. fabr. 18.517.

— Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia pa­
rafii Św. Wincentego a Paulo na Bielawkach 
zaprasza serdecznie na wycieczkę parosta­
tkiem do Brdyujścia w niedzielę, dnia 18 bm. 
Bilety w cenie 1 zl w obydwie strony ważne 
na wszystkie statki, nabyć można w cukier­
ni Bigońskiego, ul. Gdańska, róg Świętojań­
skiej. Obfity bufet, liczne niespodzianki. — 
Czysty dochód przeznacza się na ubrania dla 
biednych dzieci, przystępujących do I Ko­
munii Św.

— Gdzie należy składać śmieci? Zarząd 
Miejski, Wydział Zdrowia Publicznego, ko­
munikuje, że składanie śmieci, przewidzia­
ne jest tylko na Bielawkach na parcelach 
pp. Jaworskiego i Wodtkego przy ul. Stepo­
wej. W innych miejscach, a szczególnie na 
przedmieściach Jachcie w obecnej porze let­
niej składanie śmieci jest zabronione.

— Pierwsze egzaminy maturalne w li­
ceach. W tym roku opuścili zreformowane 
szkoły średnie pierwsi maturzyści. Cztero­
letnie gimnazja i dwuletnie licea stworzyły 
nowy typ maturzystów. W ubiegłym mie­
siącu odbył się egzamin dojrzałości w Pań­
stwowym Liceum im. Marsz. Śmigłego-Ry­
dza (dawn. Państw. Gimnazjum Humanisty­
czne) pod przewodnictwem dyr. prof. Wikto­
ra Pietzonki. W ostatnim dniu przybył na 
egzamin kurator okręgu pomorskiego dr. 
Antoni Ryniewicz, wizytator ministerialny 
Zygmur.t Szulczyński i wizytator Józef We­
sołowski. Egzamin dojrzałości wypadł bar­
dzo dobrze.

Świadectwa dojrzałości uzyskali: Tade­
usz Sikora, Józef Ruta, Ambroży Bogucki, 
Antoni Wągrowski, Alfons Brzostowski. 
Franciszek Kubisz, Antoni Zamęcki. Józef 
Augustyński, Stanisław Gwiazdowski, Tade­
usz Raszeja, Józef Wojtis, Józef Joachimiak. 
Józef Kędziora, Franciszek Ugprek, Konrad 
Ruth. Czesław Sielużrcki. Edward Kasnern-

Wskazywaliśmy już na fakt zlej komunika 
cji rannej Bydgoszczy z Toruniem. Z gło­
sów, które w związku z tyti zebraliśmy, o- 
kazuje się, że sprawa ta budzi większe za­
interesowanie aniżeli można się było tego 
spodziewać.

Wynika, że autobus ranny do Torunia, 
wychodzący z Bydgoszczy o godz. 7, jest dla । 
bydgoszczan za wczesny, a dla podróżnych, 
udających się z zachodnio - północnego Po­
morza przez Bydgoszcz do Torunia, autobus 
ten jest bez znaczenia, albowiem idzie — 
jaik na to już wskazywaliśmy — za wcześnie.

Przed „Tygodniem Propagandy Rzemiosła** 
w Bydgoszczy 

Rzemiosło żywi, buduje i ubiera
W czasie od 18 do 25 czerwca br. odbę­

dzie się w Bydgoszczy „Tydzień Propagan­
dy Rzemiosła" pod protektoratem p. woje­
wody pomorskiego min. Raczkiewicza.

Komitet Honorowy tworzą pp.: starosta 
Suski, prezydent Barciszewski, generał 
Przyjałkowskl i ksiądz dziekan kanonik 
Stepczyński.

„Tydzień Propagandy Rzemiosła" ma na 
celu m. in. upowszechnienie znaczenia rze­
miosła polskiego jako podstawy dla unaro­
dowienia życia gospodarczego 1 propagandę 
wyrobów rzemieślniczych.

Program Tygodnia jest następujący:,
Niedziela, dnia 18 bm. godz. 8,45 zbiór­

ka przed Domem Rzemieślniczym, Jagiel­
lońska 10, godz. 9 wymarsz do kościoła św. 
Wine, a Paulo, godz. 9,30 uroczysta msza 
św.; godz. 11 akademia w gmachu Resursy

in export n i
Sklep detal, sprzedaży w Bydgoszczy 
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Lokal otwarty od godziny 8-ej do 22-ej codziennie

Oszukiwał, a teraz pł;cze...
Z procesu szalki oszustów w Bydgoszczy

W dalszym ciągu procesu o oszustwa z 
pożyczkami obligacyjnymi, dokonywanymi 
przez szajkę opryszków na terenie całego 
Pomorza, wyszło na jaw, że ogółem szajka 
poszkodowała szereg osób na sumę 90 tysię­
cy złotych. Ujawniono też, że przeciw człon­
kom szajki poza Grudziądzem i Toruniem 
odbywały się już procesy w Tczewie, Gnie­
źnie i Bielsku.

Dalej wykazało się, że członkowie szajki 
legitymowali się u swych ofiar nie tylko ja­
ko urzędnicy, agenci, lub inspektorzy Go­
spodarczego Zakładu Kredytowego w Kra­
kowie, ale używali także bezprawnie tytu­
łu dyrektora banku, w innym wypadku ka­
pitana lotnika, w jeszcze innym wypadku 
redaktora. Na wszystkie te tytuły mieli oni 
sfałszowane legitymacje. Najsmutniejszym 
faktem w tej. aferze było to, że wciągnięty 

wicz, Edmund Woda, Henryk Zaleski, Ro­
man Romanowski, Józef Powałowski, Teofil 
Bogusławski, Andrzej Borajkiewicz, Jerzy 
Czapiński, Aleksander Danielczyk. Edmund 
Grzonek, Zygmunt Hiller, Witold Hoppe, I 
Woodrow Januszewski, Zdzisław Jaworski, 
Jerzy Kołodziejczyk. Tadeusz Krzyżanowski, 
Henryk Nagengast. Edmund Nowak, Alojzy 
Retz, Karol Spender. Unisław Wesołowski, 
Bernard Włodarski, Tadeusz Zamorski. Ta­
deusz Kłobucki, Edmund Piękny, Leon Ćzur- 
ta. Jerzy Woroniecki, Zygmunt Dulski, Sta­
nisław Godzwon-

Mała zmiana o znaczeniu poważnym
Drugi autobus o godz. 9,30 (przyjazd do To­
runia godz. 11) jest natomiast spóźniony tak 
dla bydgoszczan, jak i dla dalszych podróż­
nych. Wspomniany autobus o godz. 7-mej 
również nie ma znaczenia dla ew. połączeń 
autobusowych na dalsze linie w Toruniu, 
albowiem z Torunia autobusy we wszyst­
kich nieomal kierunkach wychodzą rano do 
godz. 8. Zatem autobus z Bydgoszczy do To­
runia bez przeszkód mógłby wychodzić do­
piero o godz. 8-ej, co byłoby naprawdę zna­
cznym udogodnieniem dla podróżnych, a 
chyba nie natrafiało by na sprzeciw ze stro-

Kupieckiej, Jagiellońska 13,
Wtorek, dnia 20 bm.: Publiczna Szkoła 

Dokształcająco-Zawodowa nr 1 ul. Konar­
skiego 2: a) wystawa prac uczniowskich, b) 
o godz. 17 uroczyste zakończenie roku szkol 
nego poprzedzone nabożeństwem w koście­
le Klarysek.

Czwartek, dnia 22 bm.: zebranie Czela­
dzi Rzemieślniczej w sali Resursy Kupiec­
kiej o godz. 20.

Niedziela, dnia 25 bm.: kiermasz w o- 
grodzie „Sokolni" .ul. Toruńska, zorganizo' 
wany przez Rodzinę Rzemieślniczą. Począ­
tek o godz. 15. W czasie kiermaszu odbędzie 
się pokaz prac uczennic Publicznej Szkoły 
Dokszfałcająco-Zawodowo-Żeńskiej nr 2 
pod tytułem: „W co ubiera się elegancka 
pani podczas dnia", O godz. 20 tańce na sali.

do szajki emerytowany kapitan Michał Sta­
wicki z Katowic „pracował" dla szajki w 
mundurze kapitana, w rezultacie czego 
wzbudzał większe zaufanie i łatwiej wyłu­
dzał pieniądze. Stawicki tłumaczył się przed 
sądem, że jest zbiedniały i nie miał cywilne­
go ubrania, wobec czego musiał używać u- 
brania wojskowego.

Wszyscy oskarżeni bez większych skru­
pułów winę za swe oszukańcze postępowa­
nie spychają na głównego herszta szajki 
Szumańskiego, twierdząc, że on to wydawał 
polecenia i wskazówki, i że on ściągnął ich 
do Bydgoszczy. Przeważnie wszyscy przy­
znali się do winy. Szumański natomiast w 
czasie przewodu sądowego starał się winę 
swoją złagodzić i zeznawał obciążająco dla 
swych współtowarzyszy. Płacząc rzewnie, za 
mierzai uczynić z siebie ofiarę losu i wzbu­
dzić dla siebie litość. Jeden z oskarżonych 
jednak zwrócił sądowi uwagę, że Szumański 
potrafi płakać na każde zawołanie.

Kilkunastu świadków, zeznających w 
procesie, potwierdziło w całej rozciągłości 
winę oskarżonych. Z zeznań wielu świad­
ków dowiedziano się m. in., że oszuści w 
szczególny sposób potrafili wykorzystywać 
naiwność swych ofiar. Tak np. prosząc o 
dyskrecję zwracali swym ofiarom uwagę, 
że, po otrzymaniu wygranej, prasa zamieści 
z nimi ilustrowane reportaże, a radio dopu- 

ny bydgoskiej „Autofcomunikacji".
Podkreślamy, że głównie chodzi tu o po­

dróżnych, jadących w sprawach urzędowych, 
społecznych i gospodarczych z dalszych 
stron Pomorza do Torunia. Ponieważ — 
jak się informujemy — kolei trudno byłoby 
włączyć na godz. 8 rano specjalną motorów­
kę, nie widzimy innego wyjścia z sytuacji, 
jak przesunięcie godziny odjazdu autobusu 
Bydgoszcz — Toruń o jedną godzinę, tj. czas 
odjazdu autobusu godz. 8. Do Torunia auto­
bus ten przybywałby w sam raz o godz. 9.30. 
Nie sądzimy, by rzecz taka była niemożli­
wa. Zmianę tę uważamy za celową i sądzi­
my, że — choć jest ona drobna — to jednak 
zmiana ta ma poważne znaczenie dla żywot­
nych interesów Wielkiego Pomorza.

Dlatego też zwracamy na kwestię tę uwa­
gę właściwym czynnikom. Toruń jako sto­
lica administracyjna Wielkiego Pomorza 
winien mieć ze stolicą gospodarczą Pomorza, 
tj. z Bydgoszczą jak najlepsze i jak najdo­
godniejsze połączenie komunikacyjne. Po­
gląd ten jest, zdaje się, dla każdego bez­
sporny.

Nailensze lekko;? flet'i Pomorza 
walczyły wczoral na stadionie 

bydgoskim
Wczoraj na stadionie im. Marszalka Pił­

sudskiego w' Bydgoszczy odbyły się lekko­
atletyczne mistrzostwa pań okręgu pomor­
skiego. Na ogół osiągnięto słabe wvniki. 
jedynie w sztafecie 4 razy 100 m. zespór 
KPW. Pomorzanin (Toruń' wyrównał rekord 
Pomorza. Oprócz teg . należv podkreślić su ­
kces Kaklewskiej w biegu na 200 m. i dru­
gie miejsce w biegu na 100 m.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za­
jęła drużyna KPW. Pomorzanin uzyskując 
202 pkt., 2) Sokół Grudziądz 76 pkt.. 3) KS 
Ciszewski Bydgoszcz — 37 pkt., 4) Sokół 
Bydgoszcz, 5) KS. Polonia Bydgoszcz -13 pkt.

Wyniki poszczególnych konkurencji by­
ły następujące:

Bieg 60 m. — 1) Książkiewiczówna (Po­
morzanin. Toruń), 8,2; 2) Felska (Sokół Gr.! 
8,6 sek.; 3) Wiśniewska (Pom. Tor.) 8,7 sek.

100 m. — 1) Książkiewiczówna 13.2 sek. 
2) Kąklewska (Pom. Tor.) 13,3 sek.; 3) Ga­
wrońska (Sokół Gr.) 13,5.

200 m. — 1) Kąklewska — 27,4 sek., 2) Ga­
wrońska — 28.1 sek., 3) Staruszkiewiczówna 
(Sokół Grudz.) 29,2 sek.

800 m. — 1) Krajnikówna (Pom. Toruń'. 
2.59,2 m.; 2) Wegnerówna (Polonia Bydg.' 
3.15,4 m.; 3) Budziakówna (Ciszewski Bydg.) 
3.40 m.

Rzut kulą — 1) Skrzypnikówma (Pom 
Toruń): 9,82 m.r 2) Stawska (Pomorzanin To­
ruń) 9.10 r„ 3) Ożdżanka (Sokół Gr.) 8.98 m.

80 m. płotki — 1) Romanowska (Ciszewski 
Bydg.) 13.6 sek.. 2) Wiśniewska iPom. Toruń) 
14,7 sek., 3) Felska.

Skok wzwyż: — 1) Wiśniewska 1.44 m.. 2) 
Romanowska 1,40 m. i 3) Felska 1.35.

Skok w dal: — Wiśniewska 4.67.5 m . 2) 
Stawska 4,56. 3) Brendlówna (Sokół Gr.) 4.40,

Rzut dyskiem: — 1) Świerzyńska 33.06 rn., 
2) Skrzypnikówna 32,61 m., 3) Gawrońska 
31,49.

Rzut oszczepem: — 1) Pastwówna (Sokół 
Bydg.) 29.43 m„ 2) Stawska 28.63 m„ 3) Sino- 
radzka (Pomorzanin Toruń) 21,15 m.

Sztafeta 4 razy 100 m. — 1) KPW. Pomo­
rzan! (Toruń), w składzie: Książkiewi­
czówna. Wiśniewska, Stawska, Kaklewska, 
w czasie 53,3 (wyrównany rekord Pomorza) 
2) Sokół Grudziądz 54,5 sek.

Ponadto w ramach zawodów Wasilewski 
usiłował pobić rekord Pomorza na dystansie 
5000 m., niestety nie udało mu się. gdyż u- 
zyskał czas 16,10.6, podczas gdy rekord Po­
morza, należąc; do Drogokupca wynosi 15.44 
min., 2) Siemieniecki (SokóJ Bydg.) 16,35,4.

Uwaga rzemieślnicy, cechy, 
czeladź i terminatorzy

Zwracamy uwagę na ogłoszony program 
„Tygodnia Propagandy Rzemiosła" w cza­
sie od 18 do 25 bm. i wzywamy wszystkich 
do jak najliczniejszego udziału w uroczy­
stościach „Tygodnia".

Cechy 1 organizacje rzemieślnicze zbiera­
ją się z sztandarami w niedzielę, dnia 18 
bm. o godz. 8,45 na dziedzińcu Szkoły Do­
kształcającej, ul. Konarskiego 2.

Rzemieślnicy! Spełnijcie swój obowiązek 
wobec waszego stanu i przybądźcie wszyscy 
jak jeden mąż.

Cześć Rzemiosłu!
Pomorski Związek Rzem. Chrześcijan 

(—) Piotr Godek, prezes.

fci ich przed mikrofon. Aby jeszcze więcej 
upewnić swe ofiary, odbierali przyrzecze­
nia, że dana osoba po otrzymaniu wygranej 
przekaże 5% na FON.

Po przemówieniach prokuratora i adwo­
katów proces szajki został ukończony, O- 
pinia publiczna z naprężeniem oczekuje o- 
głoszenia wyroku w tej niezwykłej aferze 
oszukańczej.

■
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Skąd wziąć nienlą^ze na budowę Akademii 
Okrętowej w Gdyni?

Znamienny stos Z.O.P.P. — Skończyć z tolerowaniem szykan w Gdańsku
Bezceremonialne wyrzucanie studentów 

Polaków z politechniki gdańskiej nasuwa 
pytanie, dlaczego Polacy udają się na stu­
dia do Gdańska, skoro istnieją polskie poli­
techniki. Dlaczego 550 polskich studentów 
zanosi majątek narodowy do Gdańska, je­
żeli Gdańsk nie chce tego?

Zważmy, ile to jest tego majątku. Samo 
czesne kosztuje studenta Polaka około 900 
złotych rocznie. Niemcy nie płacą ani poło­
wy tego. Utrzymanie kosztuje przeciętnie 
około 150 złotych miesięcznie, co pomnożone 
przez 8 miesięcy równa się rocznie 1.200 zło­
tych. Studium więc polskiego studenta w 
Gdańsku łącznie z utrzymaniem kosztuje 
rocznie około 2.100 zł. Pomnóżmy to przez 
350, a otrzymamy 735 tysięcy złotych. Jest 
to suma którą co roku zawozimy naszym 
gdańskim „przyjaciołom". Przez 20 lat u-

„DośC już waszego panowania**
Polak, Józef Kogut z zawodu dojarz w 

Marienau stanął przed sądem w Tiegen 
hofie pod zarzutem, że miał powiedzieć do 
szturmowców nar.-socj.: „Dość już waszego 
panowania, teraz my będziemy rządzić!"

Sąd skazał Koguta na 2 miesiące wię­
zienia.

„Gestapa** 
tematem rczporządzenla

W gdańskim dzienniku urzędowym u-
kazało się specjalne rozporządzenie policji 
politycznej (Gestapo). Na mocy postano­
wień tego rozporządzenia załatwianie wszel 
kich politycznych, policyjnych spraw prze­
kazane zostało oddziałowi politycznemi 
przy prezydencie policji. Wszystkie władze 
mają obowiązek najszybszego donoszenia 
temu oddziałowi o wszystkich wydarzę 
niach politycznych i ewtl. zasięgać jego de 
cyzji. W mocy pozostaje jednak nadal obo­
wiązek władz do zawiadamiania swych 
czynników przełożonych.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ ‘JIEŁDY 

z dnia 14 czerwca 1939 r.
Belgia 90,77; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25; Amater- 

dam 233.72; Kopenhaga 111.63; Londyn 25.'.; N. Jork 
>331/8; Nowy Jork kabel 5,333/8; Oslo 125,62; Paryż 
14,15; Zurych 120,45; Włochy 28,05; Helsinki 11,02; Mon­
treal 5,32 5/8.

Tendencja nieco mocniejsza.
WALUTY. Belgi belg. 90.77; Dolary ameryk. 5.33; 

Dolary kanad. 5,31; Floreny hol. 283,72; Fransi franc. 
14,15; Franki szwaje 120,45; Funty ang. 25,01; Guldeny 
gdańsk. 100,25; Korony duńskie 111,63; Kolony norw. 
125,62; Korony szwedzkie 128,82; Li-y włoskie 18,90; 
Marki fińskie 11,62; Marki nlem. srebr. 86,00.

AKCJE: Bank Polski 106; imienne 105; Bank Han­
dlowy 44; Bank Zachodni 30; Cukier 86, Węgiel 82; 
Modrzejów 19; Ostrówka 78*/,; Starachowice 50*/,; Ży­
rardów 50'/,—51>/,; H-sberbusch 58.

Tendencja nieco mocniejsza.
PAPIERY: 4 i pół proc. wewo. €0,50; 8 proc, lowest, 

pierwsza em. .6,75 serie —; druga ein. 77,75 serie 81,75; 
> proc, konwsrsyna 65—62 ost setki — OT drobne; 
4 proc. prem. doi. 89,50 4 proc, konsol i. 61,50—60,50 
ost setki i drobne; . 1 pół proc przemysł, polski 81,50: 
1 1 pó’ proc, ziemskie seria 5 56,50: 5 >roj. Warszawy 
1933 rok 66; 5 proc. Warszawy 1936 rok 44^0; 5 proc. 
Łodzi 1938 rok 56,25; 6 proc. obi. Warszawy 8 t S em. 67.

Teoden.ja dla pożyczek premiowych nieco słabsza, 
dla innych utrzymana. Dla listów utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO- 
TOWAROWEJ w BYDGOSZCZY

• dnia 14 czerwca 1979 r.
Otręby żytnie 12.00—12.50.

Tendencja na pszenicę zwyżkowa, na żyto ożjrwiona, 
aa resztę spoko.ua.

Obroty: pszenica 100 ton, żyto 402 ton, jęczmień 
65 ton, owies 15 ton, męka pszenna 35 ton, męka żyt­
nia 83 ton, otręby pszenne 28 ton, otręby żytnie 27 
ton, łubin żółty 15 ton, gryka 25 ton, ziemniaki Ja­
dalne 80 ton.

Ogólny obrót: 788 ton.

OLEJARNIA T RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 

Toru*. M. GrudUęirka U 
■ dnia M czerwca 1139 r. 

Kupujemy 1 płacimy:
■a rzepak zimowy *ł 48—M
sa rzepak holenderski letni zł 44—50
u siemie lniane „Bombay" Zł 56—0-
za siemie lniane kresowe przy 99 proc, esyzt. zł 48—50 
za gorczycę zł 32—88

za 100 kg.
Sprzedajemy druty:
za rzepakowy zł 15
za lniany zł 24
za kokosowy Zl 19
za palmowy zt 15

u firmowa mlearenkc pa«* treściwych 
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, o saw. 
gwarant.: K proc, białku strawnego, 
ca. 8,5 proc, tłuszczu cl t0,2t>

ta IM kg.

Kobiety zjednoczone 
w pracy dla Polski 
-to SiłdMH 

zbierałaby się z tych pieniędzy suma 14,5 
miliona złotych.

Czyżby nie było racjonalniej zamiast wy­
wozić tyle pieniędzy za granicę wybudować 
akademię okrętową w Gdyni? Nasze dwie 
politechniki w Warszawie i we Lwowie są 
przepełnione. Memy przecież na 35 milio­
nów ludności 2 uczelnie tego typu, podczas 
gdy Niemcy na 80 milionów ludności mają 
aż 14 pełnych politechnik. Aby nie być go­
łosłownym wymienimy miasta niemieckie, 
w których znajdują się politechniki. Są to: 
Akwizgran, Darmstadt, Karlsruhe, Stutt­
gart Monachium, Wiedeń, Graz, Hannower. 
Brunszwik, Charlottenburg, Drezno, Wro­
cław, Gdańsk i Praga (w Pradze są dwie po 
litechniki niemiecka i czeska). W Polsce na 
17.5 miliona ludności przypada jedna poli­
technika, w Niemczech jedna na niecałe 6 
milionów.

W dobie wzmożonych wysiłków w kierun­
ku uprzemysłowienia Polski zestawienie 
liczbowe politechnik niemieckich i polskich 
ma swoją wymowę. Jako wniosek praktycz­
ny nasuwa się pcstulat stworzenia w Poi- 
see nowych politechnik, a tym samym 
wstrzymanie odpływu naszej waluty do nie­
mieckich uczelni. Odpowiednia ilość poli­
technik w naszym kraju jest zns tą tak wa­
żnym zagadnieniem dla rozwoju naszego 
przemysłu, że dotychczasowe minimum po­
litechnik w Polsce domaga się najrychlej­
szego uzupełnienia.

W obronie praw i możliwości 
rozwojowych ludności polskiej 

Owocna działalność Gminy Polskiej Związku Polaków
Jak' wynika ze sprawozdań zarządu gł. 

Gminy Polskiej Związku Polaków przedło­
żonych na niedzielnym zgromadzeniu Rady 
Delegatów, wykonane zostały w roku spra 
wozdawczym podstawowe zadania organi­
zacyjne. Poza tym szczególnie intensywna 
była akcja w obronie praw i możliwości 
rozwojowych ludności polskiej na terenie 
W. M. Gdańska. Wobec ważnych zdarzeń 
dziejowych Polonia gdańska zajęła odpo­
wiednio godną postawę.

Przeprowadzone zostały dwukrotnie wy­
bory po filiach. Dokonana ostatecznie kon 
sołidacja zawodowa, a co za tym idzie ści

Jedna wygrana w szczęśliwym wypadku

1 milion zlotyclt 
aibo 1 wygrana 5 OO.OOO,- xł

I 5 premii po 100.000,- zł 
poza tym 13 wygranych po 100.000,- zł 

13 wygranych po 75.000,— zł 20 wygranych po 25.000,— zł
1 wygrana 50.000,— zł 51 „ , 15.000,-— zł

30 wygranych po 30.000,— zł 161 , s 10.000,— zł
190 wygranych po 5.000,— zł

kilkadziesiąt tysięcy wygranych po 2.500,- 2000,- 1000,- zł i mniejszych

Oio Uiygrane loterii, które zdobyć można 
przez nabycie losu Ul kolekturze

Paweł ISillert
Centrala Torufi, Szeroka 26 i Oddział Grudziądz, Mościckiego 7
■ ■— Ciągnienie I kl. już w czerwcu br. —

| Cena losu V5 = 10 zł, s/s — 20 zł» *4 ” ^0 zł, «/s 40 zł, */5 = 50 zł.

Program działalności Wydtiału
Biologiczno-Lekarsklego

Towarzystwa Przyjecićł Haik w Gdyni
W ubiegły poniedziałek odbyło się w loka­

lu Instytutu Bałtyckiego pod przewodnic­
twem dra de Teisseyre‘a zebranie organiza­
cyjne Wydziału Biologiczno-Lekarskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk w Gdyni, w 
którym wzięto udział ponad 20 lekarzy gdyń 
skich.

W wyniku ożywionej i na wysokim po­
ziomie dyskusji, iaka się wywiązała po zaga 
eniu dra de Teisseyre'a, zarysowano plan 

działalności nowopowstałego w ramach To­
warzystwa Wydziału. Sekcja ta ma skupiać 
nie tylko lekarzy Gdyni i Wybrzeża, lecz ró­
wnież tych przyrodników którzy się intere­
sują tyciem ludzi, zwierząt 1 roślin.

Praca Wydziału będzie polegała na ba­
daniach naukowych i rozważaniach teore­
tycznych zagadnień z dziedziny terapii, pro­
filaktyki 1 biologii, 1 dzięki terno nie będzie

Nadzwyczajnej 
jak pieni ° 

się to mydło!

MYDŁO JELEŃ SCHlCHT s 
co

sła współpraca zjednoczonej organizacji za 
wodowej i Gminy PZP stała się podstawą 
całej działalności najszerszych warstw Po­
lonii. Z powodzeniem prowadzono akcję o 
pieki społecznej — zwłaszcza w okresie zl 
mowym, równie szeroko rozwinęła się opie­
ka prawna nad członkami organizacji, co 
ilustruje przykładowa liczba 659 porad u 
dzielonych, z czego 69 w sprawach steryli 
zacyjnych, egzekucyjnych, aresztowań, na 
padów i pobicia. Szczególną troskę poświę 
cił zarząd gł. zagadnieniom gospodarczym 
Ustalono nowy regulamin Kasy Pogrzebo­
wej, wprowadzono nową odznakę organiza- 

kolidowala z zadaniami Związku Lekarzy, 
który kładzie specjalny nacisk na praktykę 
lekarską.

Członkowie Wydziału będą mieli sposob­
ność dzielenia się z zebranymi wynikami 
swych badań naukowych i wypowiedzenia 
się w dyskusjach na interesujące ich tema 
ty. Przewidziano również zapraszanie wy­
bitnych specjalistów w poszczególnych dzie­
dzinach wiedzy lekarskiej i biologicznej, ce­
lem wygłoszenia przez nich odczytów.

W ostatnim punkcie programu dziennego 
wybrano jednogłośnie na wniosek dra de 
Teisseyre'a przewodniczącym Wydziału dra 
Jerzego Morzyckiego, dyr. Państw. Zakładu 
Higieny i dra Nowickiego na sekretarza.

Dotychczasowa liczba 120 członków To­
warzystwa wzrosła do 140

A

Obfita piana jest naj­
wymowniejszym dowo­
dem wartości mydła 
Jeleń Schicht. Z łatwoś­
cią usuwa brud z bie­
lizny, która dzięki ła- 
godności piany prze­

trwa długie lata.

cyjną oraz utworzono sądownictwo orga­
nizacyjne.

Wszystkie uroczystości i obchody naro­
dowe urządzane były z wielką pieczołowi­
tością, poza tym odbyło się także kilka u- 
roczystości wewnętrzno gdańskich, więc — 
30-lecie pracy społecznej w Gdańsku i 50- 
iecie urodzin prezesa posła Budzyńskiego; 
20-lecie pracy dziennikarskiej red. Cieszyń­
skiego: 25lecfe kapłaństwa wiceprezesa ks. 
prób. Komorowskiego, wreszcie pożegnanie 
długoletniego członka zarządu Michała Bel- 
wona.

We wszystkich sprawach, w których na­
ruszone iub zagrożone były prawa lub bez­
pieczeństwo Polaków obok władz polskich 
interweniowali również energicznie posło­
wie polscy Br Budzyński, i A. T.cc’-;on. 
Dotyczy to zwłaszcza okresu ostatniego, w 
którym sytuacja ludności polskiej znacz­
nie się pogorszyła.

Łączność z krajem utrzymana była naj­
ściślej i najserdeczniej, przy czym wszyst­
ko co działo się w Gdańsku znajdowało 
mocny oddźwięk w narodzie polskim, które­
go uczuciom w równej mierze odpłacała 
Polonia gdańska. W całej działalności za­
rząd gł. GPZP spotykał się z pełną życzli­
wością i opieką Komisarza Gen. RP.

Biuro zarządu gł. jak i administracja 
finansowa prowadzone były sprawnie i o- 
szczędnie.

Skupiająca swą pracę na oświacie poza 
szkolnej i upowszechnianiu kultury pol­
skiej, Polska Rada Kultury podniosła zna­
cznie poziom świetlic, prowadziła kursy ję­
zyka polskiego oraz dzięki reorganizacji bi‘ 
bliotekarstwa i propagandzie książki pod­
niosła wydatnie stan czytelnictwa polskie- 
go. Tak samo pozytywne wyniki osiągnię­
to w dziedzinie spraw teatralnych, m. in. 
wymienić tu należy wielkie powodzenie te­
atru kukiełkowego. Rada Kultury organizo­
wała także obchody świąt narodowych i 
współpracowała z innymi organizacjami

Powołana do żyda Polska Rada Mło­
dzieży objęła swą działalnością całą mło­
dzież należąca dn GPZP sprawując opie­
kę wogółe nad całą młodzieżą polską na 
terenie W. Miasta. Jednym z pozytywnych 
wyników tej pracy są Morskie Apele Mło­
dzieży, dalej dwutygodnik pt. „Marsz Mło­
dych" redagowany przez młode pokolenie, 
które również zorganizowało elekawą im­
prezę miesięczną „Żywej Gazety".

W akcji propagandowej poza stałym or­
ganem prasowym ..Straż Gdańska" posłu­
giwano się również drogą radiową, poza 
tym propagandę prowadzono na miesięcz­
nych zebraniach fTHjnych, odprawach mę­
żów zaufania, kierowników filii, uroczysto­
ściach i obchodach.

Na podkreślenie zasługuje również spo­
łeczna praca Kół Polek, które wykazać ti< 
mogą l ezbą 548 zebrań i 81 odczytów orał 
49 specjalnych Imprez.



CZWARTEK. 15 CZERWCA 1939 fi.
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Program ogólnopolski.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.35 Gimna- 

ityka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Mu­
zyka (płyty). 8.20 „Na wodach Braclawszczyzny" — 
pogadanka sportowa (z Wilna). 8.30—11.00 Przerwa. 
11.00 „W takt muzyki" — poranek dla szkól powszech 
nych. 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 Audycja poboro­
wych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa (z Katowic). 14.45 „W ulu" — 
reportaż przyrodniczy. 15.05 Koncert popularny w 
wykon. Ork. Rozgłośni Wileńskiej. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 Po­
gadanka aktualna. 16.20 Charakterystyka struktury 
społeczno gospodarczej Polski — odczyt dla młodzie­
ży licealnej wygł. dr. Czesław Bobrowski. 16.40 Muzy­
ka (płyty). 16.45 Bogactwo form budownictwa wsi — 
odczyt wygł. dr Oskar Sosnowski. 17.00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 17.45 Skrzynka techniczna — red. Wa­
cław Frenkiel. 18.00 „Pieśni islandzkie" — w oprac- 
1 wykonaniu śpiewaka islandzkiego Aggerta Stefans- 
sona (z Gdyni przez Toruń). 18.30 Karol Maria Weber: 
Kw.nlet klarnetowy B-dur op. 34. 19.00 Henryk Sien­
kiewicz: „Listy z Afryki". 19.20 Muzyka lekka (pły­
ty). 19.35—19.40 Przerwa. 19.40 Transm’sja z Rappers- 
wilu (przez Zurych). 20.25 Audycja dla wsi. 21.20 „Tru­
badurzy szwedzcy" — rapsodia na tematy ludowe 
szwedzkie, układ Scena Skólda. Transmisja ze Sztok­
holmu. 22.00 Teatr Wyobraźni: „Latarnia zgasła" — 
poemat ludowy Wilhelma Szewczyka (z Katowic). 
22.25 Recital śpiewaczy Idy Loo — sopran (Estonia).

23.00 Ostatnie wiadomości dziennik wieczornego. Ko­
munikat meteorologiczny. 23.05 Wiad. a Polski w Ję­
zyku włoskim. *23.15—23.55 Koncert muzyki polskiej 
Wykonawcy: Orkiestra kameralna t chór żeński pod 
dyr. Feliksa Rybickiego oraz Mieczysław Saleckl — 
tenor.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pleśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 13,00 Dla każde­

go coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 
14,00 Program na Jutro. 14.05 Dalszy ciąg „Dla każde­
go coś ładnego" (płyty). 16,40 Muzyka (płyty z War­
szawy). 17,00 Utwory na obój — w wyk. Zygmunta 
Orzaźewsklego. 17,20 Audycja morska w opracowaniu 
Stanisława Zadrożncgo. 17,55 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 19,20 Muz. kz (płyty). 20,25 Gwałtu, rety — 
co się dzieje" — rozmow" ze słuchaczami przeprowa­
dzi dyrejctor Bohdan Pawłowicz. 23,05 Zakończenie 
programu.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20,05 Brno. Koncert wieczorny.
20,30 Budapeszt. Koncert z Akademii Muzycznej.
20,30 Paris PTT. „Podróż do krainy marzeń" — słr 

chowlsko muzyczne Milhanda.
21,00 Rzym. „La vednva scaltra" — opera Wolf Fer- 

rariego.
21,05 Londyn Reg. Recital fort. Egona PetrL
21,45 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

PIĄTEK, DNIA 16 CZERWCA 1939 r.
Program ogólnopolski.

6,30 Audycje poranne. 8,10 „Znaczenie Ośrodków 
Zdrowia w Polsce" — pogadanka. 8,15 Kłopoty i rady: 
„Pomieszczenie uszczelnić ne". 8,30—11,-0 Przerwa. 11,00 
Audycja dla szkół. 11,30 Audycja ula poborowych.

11,ST Sygnał czasu i hejnał s Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 14,45 „Kajakiem po naszych rzekach 1 Je­
ziorach” — opowiadanie Marty Wańkowiczówny dla 
młodzieży. 15,00 Muzyka popularna w wykonaniu Ork. 
Rozgł. Poznańskiej. lr,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktu­
alna. 16,20 Utwory fortepianowe na 4 ręce.16,45 „Roz­
mowa z chorymi". 17,00 Muzyka taneczna (.płyty). 18,00 
Koncert w wyk. Ork. Kameralnej „Collegium Musi- 
cum" przy Miejskim Konserwatorium w Bydgoszczy 
pod dyr. Alfonsa Róslera (z Bydgoszczy przez Toruń). 
19,00 „Książki, do których się wraca": „Nad Niem 
nem" Elizy Orzeszk ■’ej — w oprać. Jarosława Iwa 
szkiewicza. 19,20 Obwiła Biura Studiów. 19,30 „Przy 
wieczerzy" (płyty). 20,05 Reportaż z XII Paidu Między 
narodowego 1 Grand Prix Automobil-Klubu Polski — 
wygł. Michał Frank. 20,25 Audycja dla wsi: 1) Skrzyn­
ka rolnicza — Inż. Wacław Tarkowski, 2) informacje 
giełdowe. 20,40 Audycje Informacyjne: Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor­
towe, nasz program na jutro. 21,00 Pieśni kompozy­
torów szwedzkich w wyk. Janiny HupertoweJ (z o- 
Kazjl narodowego >więta Szwecji). 21,25 Medytacje: 
z „Wyznań" św. Augustyna. 21,45 „Don Juan" — ope­
ra Mozarta (II akt), rf wyk. solistów, chóru 1 orkie­
stry Teatru Mozartowskiego w Glyniebourne. 23,00 
Cstatnie wiadomości dziennika wieczornego, komuni­
kat meteorologiczny. 23,05 Wiadomości "■ Polski w ję­
zyku niemieckim. 23,13 Wia-omości z Polski w języku 
węgierskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza’*. 13,00 Dla każde­

go coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 
14,00 Program na jutro. 14,05 Dalszy ciąg „Dla każde-

g. coś ładnego” (płyty). 17,06 Recital skrzypcowy 
Zdzisława Roes nera. — Przy fortepianie Krystyn* 
Wyrobek-Roesnerowa (i Gdyni). 17.40 Radio na ka­
szubskim brzegu — pogadanka Mieczysława Zydlera 
17,55 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,36 Koncert 
rozrywkowy — w wyk. Toruńskiej Orkiestry Salono­
wej. 20,25 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadź 
dyrektor Bohdan Pawłowicz. 23,06 Zakończenie pro­
gramu.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20,10 Budapeszt I. „Lohengrin” — opera Wagnera.
20,15 Deutschiandsender. Symfonia Patetyczna Czaj­

kowskiego.
20,15 Saarbruecken. „Bal w operze" — operetka Heu- 

bergera.
20,30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. SoL J, Thi­

baud (skrz.).
20,30 Rennes. Wieczór operetek.
20,40 Monachium. Symfonia IX. Beethovens.
21,00 Budapeszt IŁ „Lohe, grin" — opera Wagnera 

akt III.
23,00 Radio Parts. Koncert nocny.

ZWIĄZEK 
PRZEMYSŁU 

w Poznaniu

OBRONY 
POLSKIEGO
Pr. Ratajezaba 34

Ten inafc na towarze jest gwarancją, 

że to wyrób polski!

Krem HALINA 
Nr. 3 

usuwa zmarszczki 
laealnie pielęgnuje 

cere. Sasi

Pensjonat
„Pol Ortem” 

CIECHOCINEK 
Telefon 135.

Najbliżej łazienek. Poleca pokoje słoneczne.
Kuchnia smaczna i zdrowa, na żądanie^? 

dietetyczna. 9891

Ml
'A'?

jpllUlllll
g Pensjonat 9885 =

i HAT4 I
Drowej Wielowiejskle] 

CIECHOCINEK
== obok łazienek. — Pokoje wygodne i pieca- == 
== mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. ==

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

■ PSS „Kościuszko” |
~ Ciechocinek
sa naprzeciw cieplicy i łazienek

Wyposaiony w nowoczesne urządzenia — ~~ 
“ zapewnia swym gościom idealny pobyt.
=~ Telefon 134. 9893 Garnie. ==

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

„SIENKIEWICZÓWKA"
Ciechocinek. Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z b:e- 
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna 

9900

P iLŁ

SL

„Jedynaczka" i
Ciechocinek. Telefon 257 ;

Blisko łazienek i parka sosnowego. J 
Pokoje date słoneczne. 9S93 ą 

Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem diety. X
□

EaiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaaaiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMi

Komunalna KasiOszc’eJnnstf f 
m. Innwrndawią 3210 j

Inowrocław, RvneX i
Załatwia r
wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości. ;

.......... — —- •

Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności. :

to Pensl°" 1
„HOME” 11

CIECHOCINEK W
to pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na^j 
(^życzenie dietetyczna. — TeL 127. — Garate.<^

PENSJONAT 9904

w Ciechocinku
Telefon 102 Egz. od 1851 roku.

Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego
Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna i ciepła.
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903

ARKADIA
Ciechoc nek Telefon 117
Przy Par^u Zdro owym i basenie 
Pokoje z wodą bieżącą ciepłą 
i zimną Kuchnia pierwszorzędna.

CIECHOCINEK
Chrześcijański D I A C Tł( (dawnlel 

Pens onat „1 I M J I „JANINA")
z pięknym ogrodem Al. Piłsudskiego Nr 11, 

obok Zakładów Kąpielowych. 
Urządzanie komfortowe, kuchnia wykwintna na ża- 

dan;e dietetyczna, woda oieżaca, gorąca i zimna 
w nażdrm potom Tolpfon na miejscu Nr 278 

_ -------------------- Al _______________

Kaw arnia — Restauracja

KLUBOWA
W PARKU GŁÓWNYM

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

lEjimimtii ■ KflwiaRNBR
CIECHOCINEK

9888 R. Rożnowskiego
pod Oleandrami, ul. Legionów 1L 

egzystuje od 35 lat
Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności.

PIEKARNIA
A. Madaliński 1 

Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158. 
Poleca codziennie świeże i smaczne pieczywo.

ITOK©R©X©MZTO OSS. MKaXSTOKDXDRCKZJXSX 
: PENSJONAT 9877

i „KONSTANCJA” roieca coaziennie świeże i smaczne pieczywo.^
i ” Ciechocinek Telefon 273 §18 Dostawa d0 zak,adów 1 Pen3i°nat6w- S
i Blisko łazienek, przy parku sosnowym. Pokoje mi |S

słoneczne z bieżącą wodą. Kuchnia dietetyczna <3 --------------------------------------------------------------------------

8 wyborowa. Teras do leżakowania. 
eMQMawaMQMCTQMGMMaWQXQMGaOXQMC^gXlX

ZKHX7XXXKXXXXXXXXX XXX XXXXXXXMf XKXX

WILLA „SAMOTNA*4!
Inż. Szołowskiej

s Ciechocinek. Telefon 155.
< Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek—pokoje 
«wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
g dla chrzfśei an. (9-98

IMIXIKK3OOOCM 
„Wędllnlarnla” § 
Cug. Przybylskiego > H

Ciechocinek Q
uL Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.J 

poleca znane ze swej dobroci 1 smaku JL 
własne wyroby. 9886

DwcreX „Gdańsk" 
przy parku tężniowym 

tiec'iKinei. ol. Kouoikthj 4.
Pokoje słoneczne z we­
randami i całodziennym 
utrzymaniem. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy 
stenne Kłoreweka

Pensjonat
I „Ormutd" j

Ciechocinek 9892 j
g naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo- g 
§ ny, pokoje słoneczne.-Kuchnia wykwintna, g 
g na żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269. g

Owoie'i JM"
Porębskiego Władysława

Ciechocinek, ol. Wi1o< 1?
Poleca pokoje slone:zn 
z ba konami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

wżllt ogród.

WILLA 

„SWOBODA” 
Ciechocinek 
ul. Widok 10.

obok łazienek i cieplicy
poleca pokoje słonecz o.

I Ceny przystępne, na m esiąc 
czerwiec i wrz*»si*rt. ąrrżone

rensjanat 

„WILLA MARIA" 
Ciecaociaet. ol. Konoonickiej 8. 

pod klerownict*eni
D-rowej Breiskiej

I Jani: y Romanow sklej. 
Poleca nokoje słoneczne z bal 
konami. urządzone fcomforto 
wo Kanali acja Blisko par* 
krt w i t a -enn ł

Restsuracja przv Hotelu Milera w Ciechocinku 
ttmiiarn'u - Cukiernia - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Macie ewskiego

W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy­
grywać będzie znany zespól orkiestry Grosgngera. 

W lipcu i sierpniu grać będzie znakomity ztspół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 
A. Golda i J. Petersburskiego

Kuchnia świetnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne.

Ceny przystępne. (9884

PEASJOV4T 
„JIJLJĄN & W K /ł“ 

Drou/ej /ł. fauickiej
CIECHOCINEK 

położony w centrum obok łazienek i cieplicy. 
Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna. 

CENY UMIARKOWANE. 8ns

PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN

„GRAŻYNA”
Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tuiczyńskich
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W POGONI
ZA SZCZĘŚCIEM

najlepsze sq proste środki. Los Loteryjny 
to najprostsza droga do dobrobytu i za­
bezpieczenia spokojnej starości. Szczęśliwe 
losy do I klasy poleca kolektura

DZIERŻANOWSKIEGO
CENTRALA: Warszawa. Nowy Świat 61.
Oddział: Gniezno. Chrobrego 14.

13304

Toruń 
ol. Nowy Ryn 
•Mł telefon 13-32.

MEBLE
c-to—• i n. zamówieni, 

dla Mu I .rzędów 
najkuzystnl.j

z Fabryki Mebli

IfflMI KdWlMI

11*

Wycieczki 
wiosenne 

z nowoczesną ekonomiczną 
kamerą miniaturową

“Kodak*PROSZKI 
Migreno:Nervosin

wełniane

t&O Tgrypa. przeziębienie IbOLE GŁOWY, ZĘBÓW2

2 KoDcesionow.ine Przedsiębiorstwo Przewozowe

M. Jakubik-Gdynia
ul. Starowiejska 23 — Telefcn 10-64

załatwia
wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu

i na limach Gdynia—GdansK—Bydgoszcz—Łódź 
Gdynia—Gdańsk — Grudziądz —W arszawa.

Stała c dz. komunikacja Gdyn a-Gdańsk

Okazyjne 
sprzedam 6 i pół morga 
ziemi ogrodowej z zabu­
dowaniem cieplarnianym 
w Toruniu, ul. Gru­
dziądzka. Informacji u- 
dzieli Jan Nowaczyk, To­
ruń, Reja 4 13196

Do sprzedania 
pies myśliwski „Pointer" 
angielski, w trzecim polu 
dobrze ułożony. Wiado­
mość, poczta Otloczyn. 
St Jakubowski, dom ko­
lejowy. 3243

Mały samochód 
2 osobowy otwarty do 
sprzedania. Sarnowski 
Grudziądz, ul. Dworcowa 
nr. 13. 5791)

dla pań I panów

W.Grunert
Toruń, Szeroka 32 

telef. 19-90.
2483

KUCHNIE 
jadalnie, syp a Inie, 
gabinety, tapczany 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń, ul. Prosta 5

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
r. 10|>7.

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych posła* 

aczy gosiiodara’w wiejskich w Toruniu, na posiedzeniu nieja- 
nirn w dniu 2ó maia 1939 r. na podstawie art. 84 ust. l rozpo- 
xądzenia Prez) denta R P. z dnia z4. X 34 r. J)z. U. R. P. Nr. &{36 
oz. 591.

Orzekli
Zatwierdza się układ przyięty na zebraniu wierzycieli w dniu 

I maia IM3J r. w postępowaniu układowym nad majątkiem Moal- 
1 Wo nowsklcj i Jana Czarneckiego, woółwłaści/ieii gospo 
atstwa wipjskiego w Łukocinie, powiat Tczew, zapisanego 
księdze wieczystej bądu Grodzaieno w Tczewie tom II, wykaz 

k !•
(—) Szuriewlcz

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
w Toruniu

Wózki
sportowe, dziecięce, lal­
kowe najtaniej „Tani 
Bazar Zabawek", Toruń 
św. Ducha 15. — Firma 
polsko • chrześcijańska 

3240

Pończochy 
gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sani 
tarny A. Kamiński, To 
ruń, Św. Ducha. (3154)

[Có! do n ó 
li tł II Ml

leo. 571 /IX. (11*51

Rowerki
dziecięce, hulajnogi (2.50) 
samochodziki, nowości 
wiosenne poleca „Tani 
Bazar Zabawek", Toruń 
"w. Ducha 15. 3240

W* PAttZlERWIEGO

którą łatwo nabyć, gdyż HZ feOftltOfl 
za każdy stary aparat “Kodak” 
odliczamy zł. 8.-* od ceny aparatu Bantam f.8

Cena zł. 33.—
przy zamianie zł.

Doskonałe zdjęcia 
na nowych błonach

Panatomic - X
wysokoczułych, 

O mikroskopijnym ziarnie

Żądać w fotoskładach
Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona B

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm, 
krajowej produkcji

TeleŁ 12-77 TeleŁ 12.77

przłmyTłowe, PODKOWA**
wyłączne zastępstwo 763?

„DE-HA-TE" J. Enolicht i 5-ka

ROGERIA SSS POLSKA 
rok Jubileuszowy

Artykuły toal®t°we _ Farby — Perfumeria 
Feto i Film—Wywoływanie. Telefon 22il2 

■— Kopiowanie 2razy dziennie (16)
yymUnt Bulińs Ii Kesaubiseher Markt la 
fry dworcu (róg Danziger Prlvat-Actlen-Bank).

Gdańskiej Macierzy Szkolnej

W piątek, 16 czerwca, o godz. 20-tej 
9 w sali Gimnazjum im. Józefa Piłsudskiego

W ykonawcy:
Maria. Wiłkomirska (fortepian)
Julia Gorzechowska (śpiew) 
Wacław Niemczyk (skrzypce) 
Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela)

W programie: tria Beethovena i Czajkowskiego, 
pieśni Mozarta, Schumanna, Karłowicza

i Musorgskiego
Wstąp bezpłatny. Wstąp bezpłatny.

9128

Koncesjom ware
plomby, księgi i druki a- 
kcyzowe dla młynów, pie­
karń, dostarcza Globus, 
Warszawa - Marszałko­
wska 145, m. 14 w pod­
wórzu. 13301

I
 Pończochy damskie,

na gumce dla harcerzy. Koszulki gimnastyczne z kołn erzem 
i bez. Koszulki atleckie czarne i granatowe poleca w wielkim wyborze

L. BUCHLER Toruń, ulica różana 5
Kredvt na asvgnatv. (312J

Fabryczny skład
farb

i przyborów malarskich 
Toruń, ul. Kopernika 24 
tel. 2586. 3241

Cła?|f do ubrań 
Od zł 70,-

Łóżka
Gabinety

Kłuty sio 
lampy stojąca, 

pokoje kombinowane 
poleca firma 

BRACIA TEWS 
Toruń, Mostowa 30

Sniędan a 
wiedeńskie od godz. 6,30, 
smaczne obiady warszaw­
skie, kolacje oraz wszel­
kie trunki w Cukierni 
„Roma" — Toruń. Kró­
lowej Jadwigi 13/15.

11449

CENTRALA MEBLI 
wł.i Łucja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16 
obok poczty

Radion 
duża paczka tylko 66 gr. 

Hurtownia
Jan Kępczyński Toruń, 
ul. Szeroka 35. (318*

P. p. Wędkarze
1 Przybory wędkarskie w 
dużym wyborze poleca 
Pomorska Spółka Myś- 

3242 liwska, lorun,Łazienna’321

„Futro**
Przefasonowanie futer 

podług najnowszych mo 
dęli. Ceny zniżone. Prze 
chowalnia futer. Toruń. 
Szertka 23 (naprzeciw 
M..5kowiaka) tel. 24 28.

(3127
Suknie

gotowe, najnowsze dese­
nia i fasony tanie sprze- 
daje Kowalsk.. Szeroka 
17, I piętro. Kredyt na 
asygnaty. (32-4)

Hijnehpracy

Numer akt: 432/39.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru II 

Alojzy Pietruszewski, mający kancelarię w Cheł­
mnie, ul. Rynek Nr. 3, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 
czerwca o godz. 10 w Kijewie Król. pow. Chełmno 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należących 
do Willi i Charlotta Eisenberger. składających się 
z 20 wiader cynkowych, 10 wanien cynkowych, i 
beczki śledzi, kompletne urządzenie sklepowe, 1 
serwis do kawy 6 osób, porcel., I serwis do kawy 
12 osób, pore., I garnitur do umywalni, 50 garnków 
i filiżanek, 25 kg mydła do prania, 50 par pantofli 
drewnianych, 50 kg proszków do prania, oszacowa­
nych na łączną sumę zł 691.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wvżej oznaczonym.

Chełmno, dnia 12 czerwca 1939 r.
(—) Pietruszewski — komornik.________

Numer akt: 354/39. 11448
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik.Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru II 

Alojzy Pietruszewski, mający kancelarię w Cheł­
mnie, ul. Dworcowa 13, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17 
czerwca 1939 r. o godz. 11 tej w Chełmnie, ul. Ry­
nek Nr. 7 odbędzie się Il-ga licytacja ruchomości, 
należących do dra Bolesława Michalskiego, składa­
jących się z 1 samochoru osobowego, oszacowanego 
na łączną sumę 3.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. -

Chełmno, dnia 12 czerwca 1939 r.
(—) Pietruszewski — komornik.

Tokarz
drzewny potrzebny. Bo­
rowski, Bydgoszcz, Lan­
giewicza 3. Tel. 31-22.

13310

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią wy 
r.ajmę. Grudziądz, ul. Dą­
browskiego nr. 14.

5800

Jasnowidzące
Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwią 
że pod gwarancją naj­
bardziej zawiłe sprawy!!!

A<zwłiU<»lWybiera »umery loteryj- tie w transie medial. 
nym — powie kiedy, ile. 
czy w ogóla vygrall! Po 
daj datę -'rodzenia — 
65 groszy na porto. Me­
dium Nuhda. Kraków. 
Bcnerowska, skrytka po­
cztowa 740. (132'81

Niniejszym 
podaję do łaskawej wia­
domości, iż z dniem dzi­
siejszym przystąpiłam 
jako członek do Spół­
dzielni „Kredyt Kupiec­
ki" i przyjmuję asygna- 
ty tejże. — F-ma Mana 
Szudzińska, ul. Strumy­
kowa, róg Szerokiej.

Kostiumy i spodenki kąpielowe
Bluzeczki tenisowe dla Pan w różnych kolorach po 1,95 zł. 

Płaszcze kąpielowe poleca po cenach najniższych 
f.. BUchier Su«a£..L» | Kredyt na .sygnety.

Udzielam
tanio korepetycyj 1 

iBkcyj
francuskiego, niemiec­
kiego, angielskiego i gry ■ 
na fortepianie. Adamska, 
Sukiennicza 4. (14)

Nie
załączać zn. czkćwlll

Światowej sławy Jasno­
widz Vicbara wybiera 
pod gwarancją szczęśli­
we numery. Rozwiąże CI 
zagadkę przyszłości — da 
Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytulil Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasno­
widz Viehara, Kraków, 
Skrytka 567. (13189}

OGŁOSZENIA, 
w*e,r*f4 “? •tł0nto f-łamowej ....... 0.20 »J
w tekście na pierwszej .tronie ............ l oo zł 
w na d/u,giej ź *rzec,ej ,‘ron,«. 11;;;; i i oS d w tekście na dalszych stronach .0 50 zł

. PIerw“® słowo l wyrazy tłustym dru-
Kłem Uczymy podwójnie. ■

** drożej**** Mdowe 1 nrz«d°we w drobnym skladzl. 25 procent

KomnMiU.^J^yc11 prac^ 1 “ekrologl 25 proo. zniżki, 
^komunikaty 50 gr. za wiersz.
ntdwrźktIellIw wT'oiTl.’ * * miejsca to procent. - -ł. K, G^eóskn cennik ogłoszeniowy jest Iden-

ny * Cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogę 
by* regulowane w guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI«
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. s do- zł 

datkami książkowymi • 8,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2.90 w
Bea dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 w
Z odbiorem w administracji • • • • • 2,00 w

Nadesłanych nlezamówlonych rękopisów redakcja nie zwraca.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.

o

Redaktor oacielnr: JAN DRZEWIECKI,
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. 1 •. odp.

^drea redakcji I administracji! Toruń, Rynek Staromiejski 29, Telefony i Adm. 29-70.

WAGU
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy sa 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejjca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane • lie 
zostaną wniesiona do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. t ogr. odp. w Toruniu.

-90. Moowy 29-91. Konto P. K. O. nr. 203-141.
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CZY MASZ JUŻ LOS?
■MggSHii । i.;..।1 '■'■'■■■.■■■■■i11, .ggggg^

Cfggnlenle f-ef klasy 
Loterii rozpoczyna się dnia 
20-yo czerwca r» b. 13300

Trzech Niemców - trzy skandale Katastrofalna posucha zmniejszy 
zbiory w Ameryce

WASZYNGTON. Niezwykła posucha, pa-
Ameryka jest dalsza od ewentualnego „te­

renu wojny", od Europy, 1 chociaż prasa 
poświęca zmaganiom dyplomacji europej 
skiej wiele miejsca, jednak znajduje się 
tam zawsze sporo miejsca poświęconego 
sensacjom lokalnym.

Między innymi obecnie trzy takie sensacje 
zajmują szpalty dzienników, a co najdziw­
niejsze bohaterami ich są trzej Niemcy 
G- Bergdolł, hr. Salm i F. Kuhn.

Sprawa Bergdolla datuje się od 1917 roku, 
kiedy ten bogaty właściciel wielkiego bro­
waru w Filadelfii odmówił stawienia się do 
służby wojskowej. Skazany na 5 lat więzie­
nia, zmylił czujność władz i uciekł do Nie­
miec. Tam naturalnie został przyjęty jako 
bohater narodowy, wkrótce ożenił się 
e Niemką i pozostał na stałe. Tymczasem 
rząd amerykański nałożył sekwestr na po­
zostawiony w Ameryce majątek, wynoszący 
przeszło 500.000 dolarów.

W ostatnich czasach jednak zatęsknił 
Bergdolł do swobody amerykańskiej no i 
do pozostawionych tam dolarów. Postano­
wił więc wrócić i ponieść konsekwencje 
swego czynu. A nuż uda się co wytargować. 
W każdym razie lepiej odsiedzieć parę lat 
więżenia niż być więźniem w Trzeciej Rze­
szy przez całe życie. Więc wrócił. Ale rząd 
amerykański wogóle nie chce słyszeć o tym. 
aby mu przywrócić dawne prawa. Tymcza­
sem więc siedzi w Ellis Island w czasowym 
areszcie. Prawdopodobnie będzie musial od­
siedzieć swoje, a potem będzie odesłany 
spowrotem do Niemiec, gdyż prawo ame­
rykańskie przewiduje, że ten, kto uchylił się 
od służby wojskowej, a następnie uciekł 
z aresztu, traci prawo obywatelstwa na 
zawsze.

Następna sprawa jest zupełnie innego ro­
dzaju, chociaż w grę wchodzą również do­
lary. Panna Millicent Rogers, milionowa je­
dynaczka z New Yorku, spotkała w Paryżu 
znanego z tenisowych kortów hr Konstante- 

go Salma von Hoogstraten. Romans trwał 
krótko i skończył się małżeństwem, które­
mu cała rodzina panny Millicent była bar­
dzo przeciwna, gdyż ów przystojny arysto 
krata austriacki nie cieszył się dobrą opi 
nią. Skończyło się to wreszcie rozwodem po 
trzech latach. Hrabia powrócił do Austrii 
I ulokował tam otrzymane na otarcie łez do­
lary.

I byłoby znowu wszystko dobrze, gdyby 
nie przyłączenie Austrii do Rzeszy. Dolary 
licho wzięło, a hrabia z rozpaczy uciekł na 
Rivierę. Tu grywał z królem szwedzkim 
w tenisa, grywał sam w baccarata, uczęsz 
czai na obiady i lunche, jednym słowem 
„grasował". A gdy zaczęło być nieco kuso, 
wytoczył proces przeciw własnemu synowi, 
mającemu obecnie 14 lat i dziedzicowi 10 
milionowej fortuny, odziedziczonej po dziad 
ku. Kochający ojciec żądał renty w wyso 
kości 20.000 dolarów i 10.000 rocznie na ko­
szty odwiedzania syna w Ameryce.

Sąd amerykański przesądził sprawę na 
korzyść syna ze względów czysto formal­
nych, ponieważ hr Salm jest cudzoziem­
cem 1 nie rezyduje w Ameryce. Inna jest

Zakaz podarunków ślubnych w Turcji
łożyć kres zamiłowaniu Turków do orien­
talnego przepychu, wykorzenić zasadę „za 
staw się, a postaw się", a przede wszystkim 
zatrzeć wszelkie różnice społeczne.

Prezydent republiki tureckiej — Ismet 
Inónu, wprowadził nową rewelacyjną, jak 
na stosunki tureckie, reformę. Na podstawie 
dekretu prezydenta nie wolno będzie teraz 
urządzać hucznych obchodów weselnych, 
dawać pannie młodej posag i wręczać mło­
dej parze dary weselne. Orszak ślubny nie 
może składać się więcej jak z 6-ciu wozów; 
w tym jeden powóz panny młodej. Uroczy­
stości weselne nie mogą trwać dłużej jak 
24 godziny 1 nie mogą odbywać się w hote­
lach, lub w Innych tego rodzaju reprezenta­
cyjnych salonach.

Reforma ta została wprowadzona, by po- 

rzecz, że nawet gdyby tam mieszkał, to nic 
by nie wskórał, gdyż w swoim czasie pre 
tensje jego zcstały uregulowane podczas 
rozwodu. 1 biedny hrabia będzie musiał je­
szcze długo „żyć z łaski swych przyjaciół", 
jak to motywował w swej skardze przeciw 
synowi.

Wreszcie trzecia sprawa dotyczy sławne 
go w Ameryce „wodża hitlerowców", Fritza 
Kuhna, który stoi na czele Związku Nie 
mieckiego w Ameryce i który tyle krwi na 
psuł swymi wystąpieniami. Kuhn postano­
wił, wobec panujących ostatnio w Ameryce 
nastrojów, wracać do Niemiec.

Gdy jednak zwrócił się do Waszyngtonu 
o paszport, wyszło na jaw, że władze już od 
dłuższego czasu badają działalność Związ 
ku, gdyż okazało się, te było tam szereg 
nadużyć rozmaitej natury i te finanse nie 
były w porządku. Prokurator Dewey zna­
lazł dostateczne ślady nadużyć, przywłasz­
czeń. oszustw i fałszerstw, aby nie tylko od 
mówić wydania paszportu, ale pociągnąć 
tego amerykańskiego „Fuhrera" do odpo­
wiedzialności karnej.

Kup’ą kamienicą
Kupię kamienicę dochodową w śródmie­

ściu Warszawy lub w jednej z nowych dziel­
nic Warszawy. Płacę całą sumę gotówką 
w razie przyznania odpowiedniego skonta, 
w przeciwnym wypadku — s/4 gotówką, re­
szta — na weksle. Ofertę z dokładnymi da­
nymi i warunkami proszę przesłać na 
adres administracji pisma pod „Natych­

nująca w stanach produkujących zboże, 
przyczyniła się do tego, że tegoroczne zbiory 
będą stosunkowo słabe. Departament rolni­
ctwa liczy się ze zbiorami 523 mil buszli 
zbóż ozimych, podczas gdy w maju przewi­
dywano 543 miL

Eksport tego departamentu przewiduje, 
że całość zbiorów wyniesie 675 mil. buszli, 
podczas gdy w roku 1938 wyniosły one 930 
mil., w roku 1937 — 873 mil. 1 w roku 1936 
626 mil. buszli.

5*cloletnia matka
Najpoczytniejsze francuskie czasopismo 

lekarskie „La Presse Medicale" donosi w o- 
statnim zeszycie w krótkiej notatce z Peru 
o sensacyjnym przyjściu na świat żywego 
i zdrowego dziecka, którego matka, Peru- 
wianka, liczy nie więcej ponad... pięć lat. 
Fakt ten zdarzył się w Limie, stolicy Peru, 
a donosi o nim prof. Edmundo Escomel, 
który też nadesłał czasopismu francuskie­
mu szczegółowy opis i fotografie.

Jest to zjawisko dotąd w dziejach wiedzy 
lekarskiej nienntowane. Mała dziewczynka, 
licząca dokładnie 5 lat I 8 miesięcy, spra­
wiała duże kłopoty diagnotyczne lekarzom, 
którzy bardzo późno dopiero zorientowali 
się, jaka jest właściwa przyczyna dolegli­
wości młodej pacjentki. — Dziecko przyszło 
na świat przy zastosowaniu ciecia cesar­
skiego i ważyło po urodzeniu 2700 gramów.

miastowa zapłata".
Uwaga: Ofertę proszę przesłać natych­

miast po ciągnieniu IV klasy bieżącej loterii 
Klasowej. Na razie nie rozporządzam odpo­
wiednią gotówką, nie wątpię jednak ani 
przez chwilę, że będę jednym ze szczęśli­
wych wybrańców Fortuny, gdyż mam takif 
same szanse wygrania, jak każdy inny. CK.’
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I Kmicic Borów Tucholskich [ 
powieSć współczesna
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............................ ...........................................aaaaaal 10 l.a.aa.......................      ........i

STRESZCZENIE POWIEŚCI.
August Gnaciński zaszył się z oddziałem pomorskich 

powstańców w Borach Tucholskich, skąd robił wypady na 
Grenzschutz.

Za schwytanie Gnacińskiego wyznaczono znaczną na­
grodę Gnaciński udaje się do Chełmży i tu bierze udział 
w walce z Rossbachem, którego bierze do niewoli. Ranny 
v.’ potyczce wpada w ręce rossbachowców. Cudem unika 
śmierci. Chcąc się zemścić, wraca w przebraniu do Chełmży 
i dowiaduje się od przygodnego znajomego rossbachowca. 
że planują w nocy kradzież skarbów z katedry. Gnaciński 
ma plan. Przystaje jako „wspólnik" i zwierza się ze swego 
planu nrzed ks. Wryczą.

Plan ten zyskuje aprobatę księdza. Gnaciński. chcąc 
zyskać zaufanie rossbachowców, przystaje do nich i wspól­
nie omawiają sprawę dokonania grabieży w jednej 

z chełmżyńskich restauracyj. W międzyczasie Gnaciński 
udaje się nocą do katedry i tam przygotował na nich pu­
łapkę, a swym rzekomym wspólnikom powiedział, że re­
zygnuje ze współnlctwa w świętokradztwie. Rossbachowcy 
udali się sami.

— Ręce do góryl — syczącym głosem rozkaza­
ło widmo.

Schwytani nie stawiali oporu. W upiorze po 
znali „kumpla** z owej restauracji.

— Cha, cha!... — zaśmiał się szeroko Gna­
ciński, rzucając z siebie białe prześcieradło.

— Dobra maskarada, no nie? Nie spodzie 
waliście się musić takiego nieboszczyka, co? Ręce 
do góry i ani kroku, bo jak się ruszysz durniu je­
den z drugim, to ci wpakuję w twój głupi łeb cały 
ładunek.

Zresztą nie, tę kulę przeznaczyłem dla sa­
mego Rossbacha. Pokropiłem ją nawet święconą 
wodą, bo ten pogański syn za bliskim jest krew­
niakiem szatana. Trzeba się ale mieć na baczno 
ści.

Ino mi się rusz! — ostrzegał Gnaciński, nie 
spuszczając z oka jednego z opryszków, gdy dru­
giemu zręcznym ruchem nakładał na *ęce kajdan 
ki. Tak dobrze — jeden jest fertig.

Teraz drugi- Nie bój się hyclu, ździebko zmar­
zniesz. ale nie szkodzi.

No teraz możemy iść, tylko ruk-cuk, bo nie 
mam czasu.

Mógłbym z wami zrobić krótkie snięcie i tym 
bagnecikiem was poszlachtuzować, ale nie godzi 

się w świątyni Pańskiej robić jatek, tedy was 
szwabskie wieprze, ulokuję na noc pod katedrą 
byście napatrzeli się do woli na te bezeceństwa 
coście wczoraj tu naczynili.

Jeńcy byli posłuszni, jak niemowlęta. Wie 
dzieli kto to był Gnaciński i sama jego obecność 
przyprawiała ich o strach zabobonny.

— Ale, ale — poczekajcie, przypomniał so­
bie Gnaciński, — żeby się wam nie ckniło, to dc 
towarzystwa przydzielę wam waszego koleżkę, 
nieborak stoi pod kościołem, jak dziad i na mro­
zie niepotrzebnie ziębnie.

I ecz, skoro który z was będzie chciał ucie­
kać, to jakiem Gnaciński nie będę skąpy i ołowiu 
nie pożałuję. Więc lepiej po dobroci.

Zresztą nie ma obawy, kościół zawetowany, 
rączki macie grzecznie z tyłu ułożone w obręcz 
kach, a tego jednego wyjścia, to już ja przypil 
nuję.

To mówiąc, Gnaciński jednym susem znalaz’ 
się przed katedrą.

Bystrym swym wzrokiem dojrzał Niemca 
stojącego na czatach.

Ten sądząc, że to powraca któryś z kamrn 
tów, spytał cicho:

— Gotów? — i chciał coś jeszcze powiedzieć, 
gdy Gnaciński szeraką swą łapą ucapił go za gę­
bę i zdusił każde słowo.

Uderzenie tak było notężne, tak nagłe, że Nie­
miec stracił przytomność.

Gnaciński momentalnie zarzucił go sobie nr 
barki i powlókł do kościoła- Założył mu, jak i 
tamtym kajdanki, o które się był poprzednio wv 
starał, skrępował powrozem i położył na katafal­
ku do trumny.

— Niech się wyśpi. Taka okazja nie często 
mu się przytrafi.

Skończywszy z Jednym, zaprowadził dwóch 
pozostałych do podziemi katedry i również ulo­
kował po trumnach.

Zamykając drzwi, zwiódł się do przerażo­
nych jeńców:

— Teraz będziecie mieli spokAj. Trumny nie 

będę zamykał wiekiem, żebyście mieli trochę świe­
żego „luftu*1. Gdy dziś rano Rossbach się dowie, że 
to zrobił Gnaciński, to jeśli go szlak nie trafi, 
co mu z serca życzę no to napewno przedstawi was 
do awansu, czego wam również nie zazdroszczę. 
No, a cała Chełmża będzie się ryła z takiego jo- 
kownego żartu, co Gnaciński wystroił.

A teraz Guten Nacht, meine Kolegen! Repuie- 
scat in pace!

To mówiąc, pospiesznie się oddalił.
Noc była ciemna, mroźna i ponura.
Na ulicach ani żywej duszy. Tvlko tu i tam 

z szynków dochodziły dzikie odgłosy pijanych o- 
kupantów

Zalewali zwycięstwo nad bezbronną Cheło1 
żą.

Gnaciński szedł krokiem pospiesznym. W 
myślach rozważał co dalej począć.

Gdy tak szamotał się ze swymi myślami —■ 
nawet nie zauważył, jak się znalazł blisko 
dworca.

Olbrzymie kominv cukrowni chełmżyńskiej, 
lednej z największych w całym świecie — stercza- 
iv ku niebu, nanujac nad m’a«tem Kamnanła ru- • 
krowa już snę skończyła. Robotnik znów będzie 
czekał do jesieni.

Czarne te kominy stały chełpliwie, że całe 
miasto swe żvcfe im zawdzięcza. Cukrownia ta — 
to serce Chełmży.

Ale serce to nie przvtuli Gnacińskiego. By­
ło zimne i obojętne Rządzili tu obcoziemcy.

Snhinał i szedł dalej.
Gdy naraz posłyszał tętent galonującego ko­

nia. Gnaciński odwrócił się i dojrzał w ciemności 
sylwetkę konnego żandarma.

Na ucieczkę było już za późno.
— Rej, człowneku. a co tu robicie? — spy­

tał go chraoliwy e-łos jeźdźca.
— Przyszedłem na dworzec, rozgrzać sie. bo 

zaraz mam służbę! — odnarł spokojnie zanytany.
Nieznajomy zszedł z konia, a zobaczywszy 

mundur żołnierza niemieckiego, rzekł już pou­
fale:

— To potrzymajcie ml konia, ja tylko sko­
czę na dworzec po papierosy i nogi ugrzeję; sza­
tański mróz, no nie?

— Tak Jest! — dodał Gnaciński, rad wielce, 
że nieba mu pomoc nadsyłają

Skoro tylko żandarm się oddalił, Gnaciński 
w mgnieniu oka znalazł się w siodle 1 przez toi 
kolejowy norwał na nrzełai w kierunku Torunia

Pędzał cwałem, jak oszalały.
Na piątym kilometrze dał koniowi wyt chnie' 

nie
(Ciąg dalwr nastąpi).


